
O BEREZIE I CZYZEWIE...
DYSKUSJA NAD BUDŻETEM MIN. SPRAW WEWNĘTRZNYCH

• WARSZAWA, 15.1. (Tel. wł.) Sejmo- 
Wa komisja budżetowa obradowała na 
'dzisiejszym-posiedzeniu nad budżetem 
Ministerstwa spraw wewnętrznych. Na 
wstępie posiedzenia .wygłosił referat 
pos. Zdzisław Stroński.

Mówca omówił sprawy policji pań­
stwowej, podkreślając, że do zasadni­
czych posunięć należy opracowanie za­
rządzeń o organizacji komendy głów­
nej PP. W dziedzinie spraw łączności 
wybudowano 6zereig radiostacji, moto­
ryzacja policji wchodzi w stadium rea­
lizacji. Utworzony referat policji ko­
biecej daje dodatnie wyniki. . Bardzo 
Żywe jest tętno życia kulturahte-oświia 
towetgo policji.

Następnie mówca charakteryzuje 
działalcość KOP. Przytrzymano za 
nielegalne przekroczenie granicy 1.64b 
osób. Wykryto i zlikwidowano 95 afer 
szpiegowskich. Ujęto przemyt w 1.215 
wypadkach. Zlikwidowano 22 potajem­
ne gorzelnie.

Masowy i agresywny charakter wie­
lu ■wystąpień przeciw policji wskazuje 
na to, iż były one wynikiem atkcjt po­
litycznej, lub też specjalnie zorganizo­
wanej. W zajściach tego typą. zginęło 
do 1 października ub. r. dwóch poli­
cjantów, natomiast policja sabiła 83 
osoby.

KOMUNIŚCI I BEREZA
Dalej sprawozdawca przechodzi dd 

omówienia sytuacji w ruchu komuni­
stycznym, podkreślając, iż w wyniku 
zmiany taktyki po 7 kongresie Komin- 
ternu cechuje ten ruch dążność do le­
galności i masowości przez przenikanie 
do organizacji i wysuwanie haseł na­
wet nie wyraźnie komunistycznych w 
celu montowania t. zw, frontu antyfa­
szystowskiego.

Komunistyczne partia Polski wytęża 
wszystkie siły, by sobie zjednać doły 
społeczne i pogłębić ich radykalizacje.

KPP udało 6ię pozyskać dla swoich 
celów Polski Związek Myśli Wolnej 
oraz Ligę Obrony Praw Człowieka i 
Obywatela. W wyniku akcji likwida­
cyjnej ilość czasopism komunistycznych 
spadła do 7.'

Środkiem unieszkodliwienia działa­
czy politycznych było osadzanie ich w 
Berezie. Na 1 bm. znajdowało się .ich 
tam 264, zaś • ogólna ilość zatrzyma­
nych komunistów do 30 września- uib. r. 
osiągnęła liczbę 10.794. Największą 
ilość... zatrzymanych wykazuje War­
szawa.
• Z kółei-mówca oniawia obszernie za­
gadnienie miejsca odosobnienia w Be­
rezie Kartuskiej, podkreślając, iż do 
tego nadzwyczajnego środka ucie&aino 
się tylko w wypadkach niezbędnych. 
Ilość odosobnionych wynosi 725 osób, 
w tym 410 komunistów, 227 członków 
OUŃ, 64 członków Stron. Narodowego 
i ONR, 6 członków Stronnictwa Ludo­
wego, 15 kryminalistów, i 3. lichwiarzy. 
W roku ubiegłym zwolniono 123 osoby, 
przy czym 2 osoby zmarły na skutek u- 
daru sercowego względnie zapalenia 
Płuc. Regulamin obozu odosobnienia 
.jest twardy. Przebywający tam muszą 
pracować, odżywiam są jednak dobrze 
i znajdują się pod stałą opieką lekar­
ską.

KILKA SŁÓW O PRASIE
Przechodząc do zagadnienia iprasy w 

Polsce -mówca podkreśla rozwój .prasy 
poważnej w r. 1956 i wzrost ilości- or­
ganów. Co dia konfiskat -te rteM — 

znacza, że następują one jedynie w ra­
zie przestępstwa karalnego. Mimo jed­
nak zdecydowanie liberalnego stanowi­
ska do prasv, jakie, zajął szef rządu, 
dało się zaobserwować nadużycie swo­
body słowa, idące przede wszystkim w 
kierunku podrażania autorytetu wła­
dzy i propagandy przeciwrządowej.

W dziale polityki aprowizacyjnej ob­
niżenie zarobków świata pracy posta­
wiło władze wobec konieczności spe­
cjalnie czułej pieczy nad cenami. Ra­
dykalne zarządzenia ukróciły w bardzo 
szybkim tempie zakusy spekulantów.

w
WARSZAWA, 13.1. (Tel. wł.) Po 

przemówieniu referenta, poseł świdziń 
ski zakomunikował komisji zaproszenie 
p. premiera na polk-az ćwiczeń policji do 
Golędzinowa. Członkowie komisji u- 
dali się tam niezwłocznie w dwóch 
wielkich automobilach.

W Golędzinowie oddziały policyjne 
odbyły szereg ćwiczeń. M. in*.  odbył się 
pokaz rozpraszania tłumu demonstran­
tów przy użyciu granatów z gazem łza­
wiącym. dalej rozpraszania tłumów w 
terenie. Pokaz odbył się w' Buozniku 
ua szosie modlińskiej. W pewnym mo­
mencie ćwiczeń w rozpraszaniu tłumu,

Analizując cyfry preliminarza’ budże­
towego MSWewn., którego dochody 
zamykają się sumą 14.337.650, a wydat­
ki 195.700.000, referent stwierdza, że 
budżet uległ podwyższeniu o 4.050.000 
zł. w porównaniu z budżetem za rok 
1936-37.

W CZYŻEWIE,
Po wznowieniu obrad w dyskusji po­

seł Sioda z Bydgoszczy zwrócił się do 
premiera z pytaniem następującym: 
Wobec sprzecznych wiadomości na te­
mat ostatnich zajść w Czyżewie, proszę 

Dość, nie pastwcie się!“
premier odezwał się •* Pdość, nie pastw­
cie się!**

Po chwili oba oddziały policji, z któ­
rych jeden markował tłum demonstran 
tów, uszykowały się dio powrotu, co 
pan premier określił słowami: „Teraz 
nastąpi rozc-zrulająca defilada aozpra- 
sząnego tłumu razem z policją". Wice­
marszałek Miedzińsika dodał: „...przyję­
tą przez rząd razem z Sejmem". Gdy 
kolumna policji zbliżyła się do człon­
ków komisji, premier wskazując na do­
brze odżywicie ' postacie policjantów 
zawołał: „Twarze tych chłopców 'kole­
dzy widzą. Nie wszystkie rozruchy po- 
wstają na tle ekonomicznym1 ‘. 

WARSZAWA, 13.1 (tel. wł.). Sytua­
cja na wyższych uczelniach znowu się 
zaostrza. Sprawa osobnych miejsc dla 
żydów jest ciągle punktem wrażliwym, 
a żadną ze stron nie chce ustąpić, t. .zn. 
żydzi nie chcą siedzieć osobno, a mło­
dzież polska nie chce dopuścić do sta­
nu, jaki był przed zajściami.

W WILNIE
Po zebraniach, zarządzonych przez 

senat U, S. B. na uniwersytecie wileń­
skim, odbyło się wczoraj posiedzenie 
senatu, na którym rektor U. S. B, prof.

Jakowicki stwierdził, że ponieważ akcja 
porozumiewawcza nie dała pozytyw­
nych wyników — składa godność re­
ktora uniwersytetu wileńskiego. W ślad 
za prof. Jakowickim powstał prorektor 
prof. Patkowski, który również podał 
się do dymisji.

Senat-dymisję rektora i prorektora 
przyjął, po czym porozumiał się tele­
graficznie z ministrem oświaty, które­
mu zakomunikawał o dymisji rektora 
i prorektora. W odpowiedzi na to mini­
ster oświaty zarządził bezterminowe 
zamknięcie uniwersytetu.

Stalin w tcwarcystwie „nadwornego poety" emigranta z Niemiec, żyda Feuchtwangera oraz 
” "=azi?’ćai ijtda Ib la asasaj aissaia.)

pana premiera o udzielenie w tej spra­
wie o ile to możliwe, wyjaśnień.

CO DALEJ?
Następnie poseł Hutten - Czapski z 

pewną przykrością stwierdza, że dzisiaj 
szy ranek poświęcony był przede wszy­
stkim zagadnieniu policji i bezpieczeń­
stwa, -tymczasem na porządku dziennym 
znajdował się nie budżet ministerstwa 
policji, a budżet Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, tej ■ najważniejszej cen­
trali politycznej w. państwie. Dziś wszy, 
ścy w Polsce są głęboko zainteresowa­
ni pytaniem i Co dalej? Po 12 maja 
1935 r. nastąpiły zmiany i nastąpić mu- 
siały. Zdaniem mówcy, trzeba dopro­
wadzić do porozumienia najszerszych 
warstw społeczeństwa polskiego. W 
tym właśnie widzi wielkie zadanie Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrznych, któ­
re ma olbrzymie wpływy w całym pań­
stwie. Ten moment nie był ostatecznie 
uwypuklony.

Dalej poseł Hutten • Czapski podniósł, 
iż pewne zaniepokojenie wywołały wy­
padki ze studentami w listopadzie w 
Warszawie. Skarżono się, że niektóre 
organa bezpieczeństwa, zachowywały się 
brutalnie wobec studentów. Studenci 
mogą błądzić i represje mogą być konie 
cZne, ale nie takimi metodami. .

Zaznaczyć należy, że uiiiwersytet Sta 
fana Batorego nie był dotychczas zam­
knięty, jedynie wykłady były - zawieszo­
ne. Wobec zamknięcia uniwersytetu słu­
chacze wszystkich jego wydziałów tra­
cą prawa ną cały rok.

W WARSZAWIE
•Jak donosi „Nasz Przegląd1 „na wy­

kładzie prof. Sujkowskiego' doszło do 
małego incydentu, żydzi' poczuli się do­
tknięci niewłaściwymi „uwagami" pro­
fesora. Część studentów żydowskich de­
monstracyjnie opuściła wykład".

Zajście to miało przebieg następują­
cy: W jednej z sal gmachu „B“, gdzie 
odbywają się wykłady drugiego roku 
studiów, część ...studentów żydów zajęła 
miejsca po lewej stronie, część zaś stała 
przed ławkami. Prof. Sujkowski wszedł­
szy, pogratulował studentom żydom, że 
okazali takt i ustąpili żądaniom więk­
szości studentów’ polskich, tym zaś któ­
rzy stali, kazał opuścić salę.

Na wszystkich wyższych uczelniach 
rozplakatowano wczoraj odezwę Brat­
nich Pomocy, która, nawołując do wab 
ki o osobne miejsce dla żydów’, wzywa- 
studentów Polaków, aby walkę tę prze­
prowadzili konsekwentnie, ale spokojnie 
i z godnością.

W Szkole Głównej Handlowej system 
„ławkowy" wprowadzono nawet w bu­
fecie, gdzie po lewej stronie ustawiono 
kilka łatrek dla studentów żydów. W 
odpowiedzi na to studenci żydzi zbojko 
towali bufet.
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MALAGA W OGNIU...
Powstańcy bombarduję Walencję

PARYŻ, 13.1 (tel. wł.). Według wia­
domości nadeszłych ze źródeł powstań­
czych i Walencji siedziba rządu madryc 
kiego (Walencja) była wczoraj przed­
miotem niespodziewanego i gwałtowne­
go ataku powstańczych okrętów wo­
jennych. ;

Koło godz. 9 wieczorem pojawiła się 
na; wysokości Walencji flota powstań­
cza z krążownikiem „Cananias" na cze­
le i zanim baterie nadbrzeżne i rządowe 
okręty wojenne stojące w porcie zorien­
towały się w. sytuacji, otworzyła hura­
ganowy ogień na urządzenia portowe 
i na miasto. ’

Wśród mieszkańców w tymczasowej 
stolicy Hiszpanii wybuchła nieopisana 
panika. Jednocześnie odezwały się syre­
ny alarmowe i wyłączono w całym mie­
ście prąd elektryczny, co spotęgowało 
powszechny chaos.

Po 20 minutach gwałtownego bom­
bardowania powstańcze okręty wojenne 
ścigane, pociskami dział nadbrzeżnych 
i okrętów rządowych odpłynęły na peł­
ne morze.

Około północy nad miastem dał się 
słyszeć huk motorów samolotowych. 
Wkrótce poczęły spadać na miasto pier­
wsze bomby. Według doniesień z głów­
nej . kwatery 'gen: Franco kilka ciężkich 
bomb trafiło w pałac rządowy.

Bombardowanie przez okręty i samo­
loty wyrządziły w mieście bardzo wiel­
kie szkody. Dotychczas nie wiadomo je-

szeze, jaką ilość ofiar pociągnął za sobą 
nagły atak powstańczy, nie ulega jed­
nak wątpliwości, że jest ona bardzo 
wielka.

Również w dniu wczorajszym samolo­
ty powstańcze zaatakowały Malagę,

i port około 200 
bomb zapalających 
wiele pożarów. —

około 1.000 odnio-

zrzucającna miasto 
bomb. Od wybuchu 
powstało w mieście. .
Wskutek bombardowania zginęło 
Maladze 300 osób, ’ ’ ‘ ’
sło rany.

ZALOTY P. POSŁA
w pociągu Poznań-—Warszawa

Polska Agencja Agrarna donosi:
— Posterunek policji państw, na 

dworcu . kolejowym w Kutnie miał do 
spełnienia, bardzo nieprzyjemną fun­
kcję. Oto z pociągu Berlin — Warsza­
wa w dniu 1.1 bm., który z Poznania 
wychodzi o godz. 4.34 rano, zgłosiła się 
jedna z obywatelek szwedzkich, doma­
gając się spisania protokułu z pasaże­
rem pierwszej' klaśy, który ’ wszedł do 
jej przedziału drugiej ..klasy, .zamknął 
go i zachował się wysoce nieprzyzwoicie 

■W pociągu pani ta podniosła krzyk, co 
zwróciło uwagę jadących . pasażerów o-

raz zawezwanego konduktora. Policja 
stwierdziła,, że owym.panem był właści­
ciel legitymacji poselskiej nr. 116, no­
tując również nazwisko świadka, który 
Szwedkę wybawił z opresji. Ta, niepo- 
zbawiona pikanterii, przygoda wywoła­
ła bardzo niesmaczne wrażenie.

Smutne, ale prawdziwe! Byłoby wska 
zane, aby p. „poseł Nr. 116“ zaloty, swe 
skierował w inną stronę... chociażby z 
tego tytułu, że reprezentuje on polski 
Sejm. Tak, czy inaczej kubeł zimnej 
wody przydałby się na gorącą główkę 
p. posła...

Skończyło się incognito...
Nowożeńcy gośćmi rządu polskiego

KRYNICA, 13.1 (tel. wł.). Incognito 
następczyni, tronu holenderskiego, ks. 
Juliany, oraz jej małżonka już się skoń­
czyło. Radca MSZ p. Zaleski — który

KTO WYGRAŁ ?
10.000 zL na n-ry: 6254 92796 166366.
5000 zL na n-ry: 3102 52216 108767.
2000 zŁ na n-ry: 2867 7386 12225 24234 

35546 52223,93612 93712 106210 106216 111742 
141904 162616 165996 175555.

Stała dzienna wygrana 25.000 zł. padłą pa 
nr. 8020.

20.000 zł. na nr. 144688. .
10.000 zł. na n-ry: 12402'5.186317.

■ 5000 zŁ na-n-ry: 5278 87Ó55..150505.155362

ZAWSZE i WSZĘDZIE PAMIĘTAJ,
. żb szczęście sprzyja- kolekturzę

127.

KATOWICE, UL. DYREKCYJNĄ 2.

1000 zŁ na n-ry: 590 2967 2970 10827 19679'
24830 29301 57367 58346 45471 45930 47857
53684 53911 55807 57386 64432 65845 66698
70609 78006 85561 85143 92425 96197 97756
103196 105802 107967 108283 113509 116097 
119531. 120895 123345 126985 130270 130365 
132876 145254 .145254 146396. 148289 148404 
153471 161191 162199 163057 177372 178567' 
183&1Ż 192805.

178655^
2000 zł. na n-ry: 21956 33007 66613 80815 

81576 82871 85258 114112 128835 128394 13915? 
147057 149362 170636.

1000 zŁ.ną n-ry; 128 4047 8036 19114 20403 
31140 35948 57477 42006 53003 62588 72292 
73457 78430 795.24. 94243 105S69 108725 110859 
150251 156805 165346 171128 172370 173519 
182157 186259 193374.

bawi od dwu dni w Krynicy, zjawił się 
wczoraj u książęcej pary i w imieniu 
rządu polskiego ofiarował ks.. Julianie 
i ks. Bernardowi gościnę w willi „Dy- 
rektorówka*',.  w której zatrzymują się 
stale w czasie pobytu w Krynicy p. Pre­
zydent Rzplitej i marszałek śmigły- 
Rydz.

Dziś prawdopodobnie nastąpi już 
przeprowadzka z „Patrii", czego ogrom­
ną zwolenniczką jest ks. Juliana, która 
nie znosi gwaru hotelowego i którą 
męczy zainteresowanie,., jakie budzi swo­
ją osobą. Willą „Dyrektorówka" znaj­
duje się w parku i, jest ogrodzona. Ksią­
żęca para będzie się tam cZuła znacznie 
swobodniej— A~ ’chCB *bna~  miodswę" 
miesiące zwane w Holandii dość zabaw­
nie „bułczanemi tygodniami" spędzić 
niczym nie krępowana.

Wczoraj po południu ks. Bernard, zwie 
dził willę w towarzystwie radcy Zale­
skiego i dyr. Nowotarskiego. Do późnej 
nocy w willi paliły się światła i czynio­
no konieczne przygotowania.

W Krynicy bawi największy fotograf 
filmowy świata Dorith, pracujący dla 
-Paramounthu. Dorith filmował -m. in. 
wojnę abisyńską.'

Zajścia antysemickie
W PIEKUTACH

W Piekutach, w niewielkiej osadzie 
w powiecie Wysoko - Mazowieckim do­
szło przed! kilku dniami do rozruchów 
antyżydowskich. '■' •

Zdemolowano sklepy i mieszkania ży­
dowskie. W Piekutach zamieszkiwało o- 
gółem osiem rodzin żydowskich trudnią­
cych się handlem.

Po tych zajściach wszyscy żydzi za­
mieszkali -w Piekutach opuścili natych­
miast osadę.'

Burzliwe rozruchy
PRZECIW TROCKIEMU

LONDYN, 13.1 (tel. wł.). Z Meksyku 
donoszą, że tamtejsza partia komuni­
styczna urządziła wczoraj na pl. San 
Domingo burzliwą demonstrację prze­
ciwko Trockiemu.

Wobec groźby powstania, w mieście 
poważnych rozruchów, wysłano przeciw 
demonstrantom 60 policjantów na mo­
tocyklach i około 100 pieszych, gwardzi­
stów. W starciach ulicznych , kilkanaście. 
osób zostało rannych.

Partia komunistyczna kolportuje o- 
dezwę, w której zapowiada jak najo­
strzejszą walkę z Trockim.

Obrońcy Abisynii
NA ZESŁANIU WE WŁOSZECH
RZYM',. 13.1. Ras Imru został przy- .. 

wieziony' wczoraj do Neapolu na pokła­
dzie parowca „Colombo" pod osłoną mi­
licji. Przez noc przetrzymano go w gma­
chu policji portowej. Dziś będzie wy­
wieziony na wyspę Ponza.

Wraz z rasem Imru przywieziono do 
Neapolu dedżjaka Taile Gulelatje, który 
również deportowany będzie na wyspę 
Ponza w zatoce Gaetańskiej.

Waląca się sosna
PRZYGNIOTŁA KOBIETĘ

GDYNIA-, 13.1 (teł. wł.). We wsi Jey. 
ki na Kaszubach żona robotnika Ko-, 
iiiczka, udała się do lasu, aby nazbierać - 
.drzewa na opał. -. ........

Nie słysząc nawoływania drwali, zo­
stała przygnieciona przez walącą się na 
ziemię sosnę, ponosząc śmierć na miej­
scu, Osierociła pięcioro drobnych dzieci.

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Papiery państwowe:;5 proc. poż. konwersyj- 

na 52.50—55.00, 6 proc. poż. dolarowa 63.50, 
4 proę. poż., dolarowa. .46.50, 7 proc. poż. sta­
bilizacyjna 450.00, '.kupon 123.21,. 5 proc. poż. 
inwestycyjna Ił em. poj. 65.25, poż. konsoli­
dacyjna 51.00—51.25—49.50—49.63, ost. drobne

Akcje: Bank Polski 108.00—108.50, Węgiel 
i 6.50, Lilpop 13.90, Ostrowiec seria B 25.00. 
Starachowice 32.75—32.50.

LUDWIK WEINERT WILTON

PAN T ERA
67) .. ——

Myśli lady Shelley były coraz bardziej 
ponure i rozpaczliwe. Coraz wyraźniej 
czułą, -że traci resztki panowania nad so 
bą/ . Na twarzy jej uwidoczniły się ner­
wowe drgawki, a karty, które trzymała 
w dłotni zaczęły także lekko drgać.

W tej' chwili Aubrey Rayne trochę za 
głośno otworzył papierośnicę i lądy 
Shelley mimo woli zwróciła głowę w je­
go stronę. Efekt tego spojrzenina był 
piorunujący. . Twarz jej pokryła się 
śmiertelną bladością. Spoglądała na 
wysokiego-mężczyznę, przerażanymi o- 
czyma, jak gdyby był zjawiskiem z in­
nego świata. Przerażenie jej .-było tak 
widoczne, że sąsiedzi również ‘ obejrzeli
się na Rayne‘a.

Jednakże, spokój wytwornego czło­
wieka, który bez śladu zmieszania za­
palił papierosa, przywrócił-jej potrosze 
panowanie nad sobą. Odwróciła się do 
stołu i postawiła jeszcze kilka razy. Dla 
bystrego obserwatora było już jed-nak-

zdaje sobie sprawy z przebiegu gry. Po 
kwadransie pozbierała parę banknotów, 
które jej jeszcze pozostały i z dumnie 
podniesioną . głową skierowała się ku 
wyjściu.

Ledwie zwolniło się po niej krzesło, 
zajął je Rayne. Następnego dnia opo­
wiadano sobie, że w ciągu nie całej go­
dziny wygrał drobnostkę w postaci 
dwóch tysięcy funtów.

Z chwilą obejścia lady Shelley Mur- 
phy przestał się interesować dalszym 
rozwojem wypadków i znów zaczął gwał 
towiiie ziewać. Wreszcie rzucił Hear- 
sonowi kilka słów na pożegnanie i skie­
rował się ku drzwiom . ■

Było niewątpliwie dużo komedaan- 
ctwa w tym odwrocie nadinspektora, bo 
chwiał się na nogach i bezustannie tarł 
senne oczka, ale pewne zmęczenie czuł 
istotnie. Upłynęło osiemnaście godzin 
od jego wyjazdu z Londynu i przez ca­
ły ten czas Murphy ani na chwilę sobie 
nie pofolgował, Nawet drzemka w sali

jąca, nic jest bowiem rzeczą prostą ob­
serwowanie tego, co się dzieje dookoła, 
spod przymkniętych powiek. Ale za to 
mógł być zadowolony z plonów .cało-, 
dziennej pracy. Przede wszystkim wie­
dział nareszcie, kim jest ów elegancki 
pan Rayne. W ten sposób uzyskiwał 
nowe pojęcie o ludziach ze Spittering 
Farm. Jeśli chodzi o samą zagadkową 
sprawę, to nie posuwała się ona zbytnio 
naprzód, ale ostatecznie wykrył’właści­
wy trop, a to przecież jest najważniej­
sze.

Nie ulegało wszakże wątpliwości, że 
afera z panterami pochłonie mu jeszcze 
sporo czasu. Nawet teraz, dzierżąc w 
ręku szeregi nici, nie umiał sobie Mur­
phy wyrobić zdania o tajemniczych wy 
padkach, a w kilka minut później do­
wiedział się o czymś, co jeszcze bardziej 
zaciemniło mu pogląd na niezwykłe wy­
darzenia. .j >

Kiedy znalazł się przed drzwiami swe 
go apartamentu, ujrzał długą postać 
leżącą przy progu. ;

— Mam panu coś bardzo ważnego do 
powiedzenia — rzekł Ben Kitson, zrywa 
jąc się z chodnika, gdzie drzemał w o-

otworzył drzwi i bez słowa wepchnął 
łazika do pokoju.

— Jazda!— burknął podejrzliwie — 
a jeśli śię okaże, żeś o tej godzinie przy 
szedł zawracać mi głowę jakimiś głup­
stwami,' dostaniesz takiego kopniaka, 
że się nie zatrzymasz aż przed bramą I

Niedawny włóczęga nałogowo sięg­
nął do .spodni, i podciągając je w górę/ 
a na jego nienagannie wygolonej twa­
rzy uwidoczniło się coś, jakby urażona 
duma. W ciągu dzisiejszego dnia tezy 
razy jadł Śniadanie, a na kolację spożył 
mniej więcej osiem porcyj wykwint­
nych, i ppżywnyćh potraw, wskutek cze­
go zyskał niesłychanie na poczuciu wła 
snej wartości. Poza tym samopoczucie 
jego poprawiło się również z tego po­
wodu, że damy ż kuchni po prostu sza­
lały za nim, ubiegając się o jego wzglę­
dy. u

-Panie-* — powiedział wobec tego 
nieustraszenie — już się pan przekona.

A potem zaczął opowiadać o zdarze­
niu, którego był przypadkowym świad
kiem. Poprzestał na zwięzłym wylicze­
niu faktów, jakie rozegrały się na dzie­

czekiwaniu na pana.
Murphy nrzekrodł

dzińcu, a nadinspektor słuchał go ze 
zwieszoną dolną wargą i wibrującymi

CC. d. u.)
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MINISTER GRABOWSKI STWIERDZA
Stosownie do uczynionej zapowiedzi zamie­

szczamy niżej przemówienie p. ministra spra­
wiedliwości Grabowskiego, wygłoszone w ko­
misji budżetowej Sejmu.

NIEPOKOJĄCY WZROST 
PRZESTĘPCZOŚCI.

Według statystyki przestępczość — mó­
wił p. minister — w ciągu ostatnich kil­
ku lat wzrosła. Ciężar gatunkowy przestępstw 
staje się również coraz większy, zwłaszcza w 
dziedzinie przestępstw przeciwpaństwowych. — 
Wreszcie przyrost więźniów wynosi rocznie o- 
koło 5.000 osób. Wymowa tych cyfr jest po­
ważna.

Z drugiej strony jedną z przyczyn wpraw- 
dae nie 'wzrostu przestępczości, lecz wzrostu 
zaludnienia więzień jest niewątpliwie bardzo 
znaczne wzmożenie sprężystości organów ści­
gania przestępców. W tej okoliczności widzę 
nawet źródło pewnego optymizmu, gdyż daje 
ono gwarancję największą, że nie bacząc na 
wzrost przestępczości, rząd panuje całkowicie 
nad wewnętrzną sytuacją kraju.

Uwagę swą od pierwszej chwili mego urzę­
dowania zwróciłem na dwie grupy przestępstw 
szczególnie dla państwa niebezpiecznych. Są 
to przestępstwa skierowane przeciwko państ­
wu j nadużycia urzędnicze.

WROGOWIE PAŃSTWA
Z natury rzeczy, do najgroźniejszych, a przez 
to wymagających maksymalnego natężenia 
rejkcji należą te przestępstwa, których spraw- 
wcy godzą w byt, całość, lub ustrój Rzeczypo­
spolitej. Tym groźniejszy jest ten typ prze- 
stępstw, że prawdziwymi ich sprawcami są 
agentury obce, które, z ukrycia inspirują, or­
ganizują i finansują akcję przestępczą, że nad 
to do istoty tych przestępstw należy rewolto- 
wanie większych mas ludności i wreszcie, że, 
agitując tę ludność i pchając ją przeciwko naj 
wyższym dobrom, wyzyskuje się ciężkie poło­
żenie ekonomiczne kraju, żerując na bezrobo. 
tiu i biedzie wsi i miast.

Zasadniczym założeniem walki z tego rodza­
ju zbrodniami powinno być dążenie za wszelką 
cenę do ujęcia organizacji, stanowiącej mózg 
zbrodni, a zbrodniarzy powinno się karać z 
bezwzględnością o napięciu, proporcjonalnym 
do wartości zagrożonych dóbr.

CHOROBY, KTÓRE GNĘBIĄ NASZE 
PAŃSTWO

Kradzież grosza publicznego, łapownictwo, 
niedozór, niedbalstwo, protekcjonizm i nepo­
tyzm — oto nazwy chorób toczących młody 
organizm naszej państwowości. Nie jestem go­
łosłowny. Wystarczy jeśli wymienię takie spra­
wy, jak wicedyrektora departamentu podatko­
wego ministerium skarbu Michalskiego, który 
stworzył cały system łapowniczy, jak proces 
naczelnika urzędu skarbowego Krzysztoforskie 
go i jego 19 wspólników, proces, który świeżo 
tkwi jeszcze w pamięci panów, gdzie ogólna 
suma zdefraudowanyćh pieniędzy podatkowych 
wynosiła ponad ćwierć miliona złotych; inną 
sprawę, która niebawem znajdzie się na wo­
kandzie sądowej, gdzie długi szereg urzędni­
ków kolejowych otrzymywał łapówki tak, jak 
eię otrzymuje pobory służbowe, a jeden z nich 
otrzymywał nawet łapowniczą emeryturę; — 
•sprawa starosty działdowskiego, Twardowskie­
go sprawę starosty Krawczyka i tyle innych 

lub bardziej głośnych procesów, których 
pełne były szpalty dzienników.

Tu, panowie, nie wolno chować głowy w pia 
sek, tu trzeba otwarcie przyznać, że korupcja 
i złodziejstwo grosza publicznego zaczyna 
przybierać zastraszające rozmiary. Walkę bez 
Względną i bezkompromisową wytoczyłem tym 
Przestępstwom. (Oklaski).

NIEUZASADNIONY WSTRĘT
'Ale na to, żeby skutecznie z przestępcami 

walczyć, na to, żeby skutecznie przestępców 
tych ścigać, władze sądowe i prokuratorskie 
muszą o przestępcach tych wiedzieć. Pragnę 
zwrócić uwagę na charakterystyczne dla na­
szych polskich stosunków zjawisko. Wśród in­
stytucji publicznych, wśród ich kierowników 
istnieje niczym nieuzasadniony wstręt do mel 
dowania powołanym do ścigania władzom o do 
kowanym pri .stępstwie, istnieje tendencja za­
łatwiana w swoim własnym zakresie spraw, 
które winny być rozstrzygnięte na forum są­
dowym. Przesłanką jest rzekomy prestiż insty 
tucji, w rzeczywistości jest to działanie społe­
cznie szk-.dliwe, stojące na granicy popleczmct 
wa. To też z prawdziwą radością chcę podkre­
ślić zrozumienie tego zjawiska przez pana pre 
nu era, który wydał w dniu 24 listopada r. ub. 
okólnik do wszystkich władz, przypominamy 
o ciężących na nich obowiązkach u- zwiągku z 
iliawnTWtcn wtiuitr

zastraszające rozmiary korupcji i złodziejstwa grosza publicznego
SZKODLIWA DZIAŁALNOŚĆ, KTÓREJ 

KARAĆ NIE MOŻNA
Wypadnie też zastanowić się nad niezbęd­

nym uzupełnieniem dyspozycji kodeksowych. 
Napotykamy w praktyce wypadki niezwykle 
szkodliwej i groźnej dla dobra zbiorowego dzia 
łalności, przemykającej się jakby oczkami sie­
ci przepisów karzących. W poczuciu prawnym 
ogółu tkwi słuszne przekonanie, że zachodzi 
przypadek działalności przestępczej, jurydy­
czne jednak zasady wykładni stawiają kwali­
fikację kamą pod znakiem zapytania. Daje się 
to tiiiue odczuć, zwłaszcza w zakresie działań 
antypaństwowych (krypto-komunizm), naru­
szenia menia publicznego i szkodzenie gospo­
darce publicznej (sabotaż).

NISKIE UPOSAŻENIE SĘDZIÓW
Stawiam wysokie wymagania sądownictwu, 

pomimo, że zdąję sobie sprawę z tego, jak 
ciężka jest sytuacja materialna prawników.

Wynagrodzenie sędziego grodzkiego, nieraz 
kierownika sądu grodzkiego, na którym sku­
piają się obowiązki nie tylko sądzenia, ale 
skomplikowanej administracji wynosi 420 zł. 
od czego należy jeszcze odliczyć podatek spe­
cjalny. Uposażenie komendanta policji powia­
towej wynosi od 500 do 680 zł. naczelnika urzę 
du skarbowego od 535 do 960 zł. Sędzia grodz 
ki jest najniżej uposażony. Niech to zestawie­
nie, dane bez komentarzy (chyba z tym jed-

Żydom zabronionoby
OSIEDLAĆ SUg W MIASTACH?

„Nowy Dziennik1* donosi: W żydow­
skich kołach politycznych krąży pogło­
ska, że grupa posłów nosi się z zamia­
rem wniesienia do Sejmu projektu usta­
wy, wedle której żydom z małych mia­
steczek, , zabroniłoby się osiedlania w 
dużych miastach.

Wniosek ten ma być umotywowany 
w ten sposób, że wobec znacznego po­
gorszenia. się sytuacji ludności żydow­
skiej w małych miasteczkach, istnieje 
niebezpieczeństwo zalewu dużych miast 
żydami małomiasteczkowymi.

Popierajcie i zapisujcie się 
na członków L 0. P. P.

W całej prasie europejskiej niemal 
jednocześnie ukazały się dlwiie wiado­
mości, potwierdzone przez komunikaty 
miarodajnych ageucyj: odipowiedź Nie 
mieć nia notę angielsko - francuską w 
Stnawie nieinterwencji w Hiszpanii i 
(wsadzenie oddziałami niemieckimi Ma 
foka. Zestawienie tych dwóch faktów, 
ze względu aa treść odpowiedzi, na pier 
wszy rziut oka conajmniej dziwne, jest 
jednocześnie bardzo charakterystyczne 
dla polityki niemieckiej.

W ciocie niemieckiej, pomimo naj­
szczerszych nawet chęci, trudno się do- 
paifcrzeć czego innego jak gry na zwło­
kę. W rzeczywistości jest to itic incego 
jak danie do zrozumienia Anglii i 
Frapęji, że Niemcy nie odstąpią od do­
tychczasowej linii postępowania. Tym- 
bardiziej, że i Sowiety nie mają naj; 
mniejszej ochoty zarówno wycofać 
swoich oddziałów, jalk i zaprzestać 
wspierania bronią wojsk strony rządo­
wej. W rezultacie podjęta ioćcja(tvwa 
•komitetu nieinterwencji, a ściślej oio- 
rąe Anglii i Francji, nie osiągnęła pra 
ktyczcie rezultatów. Ze swej strony 
Rzesza .nie tylko nie ograniczyła swej 
pomocy w dotychczasowych ramach- ale 
posunęła się znactanie dalej', wysyłając
— według doniesień prasy francuskiej
— swoje desanty do portów Maroka 
hisapańekie@&.

O ile pomoc niesiona ibezpośrodaiso 
stronom wadozącjm była niemile wi­
dziane. przez inne mocarstwa, dkłoanoe 
do całkowitej nieinterwencji na pół­
wyspie óberyń^ciimi, o tyle akcja nie­
miecka. w Afryce wyraźnie .awKepoko- 
■iła opinię Francji i Asugbi. Fatat ten 
szczególnie obchodzi Frauscję. W pew­
nej części Maroka feoSKcrikacsao. JŚafe.

nym, że nie pragnę zmniejszenia pensji ani 
komendanta ani naczelnika urzędu skarbowe-

■ go) samo za siebie mówi.

NIEZAWISŁOŚĆ SĘDZIOWSKA
’ TO DOGMAT

Trzeba sobie powiedzieć, że spokojny 
materialny sędziego to najważniejszy warunek 

' niezawisłości, którego oczywistość nie wymaga 
uzasadnienia.

Skoro mowa ó niezawisłości sędziowskiej, to 
stwierdzam, że od chwili objęcia urzędu nie 
pomijam żadnej sposobności, aby z naciskiem 
i całą mocą obwieścić, że uważam niezawi­
słość sędziowską za dogmat, bez którego wy­
miar sprawiedliwości jest nie do pomyślenia. 
Sędzia nie powinien się oglądać na nic innego 
prócz prawa i własnego sumienia. Ale również 
silnie jak zasadę niezawisłości sądu podkre­
ślić pragnę zasadę odpowiedzialności sędzio­
wskiej.

NADMIAR KANDYDATÓW 
I DROGA WYJŚCIA

Olbrzymia fala młodzieży po ukończeniu 
wydziałów prawnych dąży do zawodu sędzio­
wskiego i adwokackiego. Nadmiar aplikantów 
adwokackich czyni iluzorycznymi ich zarobki, 
nadmiar aplikantów sądowych zrodził insty­
tucję aplikacji bezpłatnej. Spośród 2000 apli­
kantów sądowych, zaledwie 10 proc, ma etaty 
płatne. Bezpłatni aplikanci są częstokroć w 
rozpaczliwej sytuacji materialnej.

Wytworzył się przy tym stan, że aplikanci 
sądowi, którzy według obecnego systemu sku­
pienia mają jedynie kandydatów do sądownic­
twa — ilościowo przekraczają wielokrotnie 
kontyngenty konieczne do corocznego uzupeł­
nienia kadr sądownictwa. Wystarczyło by nie­
całe 400 asesorów i 400 aplikantów, jest zaś 
około 700 asesorów i 2000 aplikantów, przy i- 
lości zaledwie 70—100 osób, potrzebnych coro­
cznie do uzupełniania kadr sędziowskich.

Należy szukać wyjścia zarówno przez sto­
pniowe rozładowanie „zatoru" już istniejącego 
jak przez zapobieżenie tworzeniu się takich 
zatorów w przyszłości. Trzeba wejść na drogę 
gospodarki planowej w dziedzinie personalnej 
obsady sądownictwa i uzupełniania, adwokatu­
ry. (Oklaski).

Czynię wysiłki i starania ku realizacji po­
wyższych założeń przez przesunięcie już istnie 
jącego nadmiaru młodych prawników do in-, ,, , . . uinmarza. ouazeuowego w uranu emu
nych zawodow, gdzie prawnik może i powi- żenia rządowego. (Gromkie oklaski).

byt

•nie ma. nadmiaru spokoju, a pamięć o' 
Abd-El-Kromie jest jeszcze stosuoko- 
wo świeża. Wiadomo również powsze­
chnie, kto był cichym sprzymierzeń­
cem wodza rifenów i z jakich fabryk 
pochodziła broń i amunicja powstańcóvz 
afrykańskich.

Nic więc dziwnego, że sąsiedztwo sta­
je się dla Francji niezbyt miłe a na­
wet niepoikojące.

Jak jest ze zgodą rządu w Buigos co 
do obsadzenia wojskami niemieckimi 
Maroka, trudno na razie coś powie­
dzieć. Nie jest również wykluczone, że 
■rząd ten stanął do pewnego stopnia wo 
bec faktu dokonanego. W każdym bądź 
•razie incydent ten stoi wyraźnie w 
tiprzecznośoi z umową francusko-hisz­
pańską w roku 19C4 i 1919, zastrzega­
jącą nie mieszanie się czyunalków ob­
cych do spraw marokańskich w każdej 
wytworzonej wewnątrz kolonii sytuacji. 
Dlatego coraz energiczniejsze protesty 
Francji i Anglii są najbardziej uzasa­
dnione.

Jak donoszą korespondenci zagrani­
czni, gen. Franco miał podobno wzą- 
rn-iaa za oader hojną pomoc udzielić 
szereg koncesyj przemysłowych Niem­
com. Faktem jest, że cały szereg ko­
palń zostało objęte przez inżynierów 
raeraeekicb. W ten sposób Niemcy co­
raz moca»ej i głębiej wrastają w zie­
mię hiszpańską i iruduo przypuścić, aby 
tek łatwo zrezygnowali ze zdobyczy. 
Jest to przecież stosunkowo najłatwiej 
sza j jeszcze najmniej krwawa droga 
do zdób 
•kdonij.

Nieco 
•co wob©

nien znaleźć zatrudnienie: do urzędów admi- 
■ uistracji państwowej, w szeregi asesorów i a- 

plilęantów notarialnych itp. Idę również po 
linii ograniczenia liczby kandydatów do za­
wodu sędziowskiego.

REFORMA PROCESU KARNEGO
Kilku nągłym i ważnym potrzebom nasze­

go sądownictwa karnego ma zadośćuczynić 
projekt o zmianach w ustroju sadów i postę­
powaniu karnym, który rząd zamierza przed­
stawić obu Izbom w czasie bieżącej sesji. Na. 
sza procedura karna jest w ogólności dziełem 
najmniej udałym ze wszystkich naszych aktów 
kodyfikacyjnych. Wymaga też ona nie tylko 
nowelizacji, lecz — w gruncie rzeczy — bodaj 
czy nie gruntownej reformy lub całkowitej 
przeróbki. Co jednak uznać trzeba za jej za­
sadniczy brak — to nadmiar formalizmu i kult 
pewnych fikcyj, mających w założeniu stać na 
straży praw niewinnej jednostki, w rzeczywi­
stości jednak sprowadzających się do ochro­
ny przestępcy przed szybkim i należytym osą­
dem.

Wzmianka należy się też dwom ważnym .pro 
jektom, które ministerstwo w obecnej chwili 
opracowuje. Mam na myśli ustawę prasową 
oraz ustawę o fundacjach. W miarę możności 
połączymy kwestię rozpowszechniania druków 
z zagadnieniem organizacji świata pisarskiego.

ZA MAŁO WIĘZIEŃ
Stwierdzony na podstawie statystyki stały 

wzrost recydywy przestępstw, a tak nagły i 
znaczny w ostatnim roku, bo na dzień 1 styez- 
nia 1937 r. o 72.8 proc, większy w porówna­
niu z rokiem ubiegłym, wskazuje sam przez 
się, że zagadnienie recydywy jest zagadnie­
niem palącym, wymagającym przedsięwzięcia 
natychmiastowych, radykalnych czynów.

Powszechnie wiadomo, że więzienia polskie 
są przeludnione. Stan ich pojemności przekro- 
czony jest obecnie o 50 proc.

Statystyka wykazuje, że przed ostatnią am­
nestią zalegało z wykonaniem około 130.000 
wyroków krótkoterminowych, orzekających la­
ry pozbawienia wolności do jednego roku. Wy­
roki te w przeważnej liczbie nie zostały wcale 
wykonane. Nie można dopuścić do powtórze­
nia się tego, nader ujemnego zjawiska. Wy­
maga tego praworządność. Jedynym wyjściem 
wobec niemożności przystąpienia natychmiast 
do budowy nowych więzień, jest utworzenie 
poza budynkami więziennymi — zakładów wy­
konania kary.

Zakładami tymi są powstałe w ubiegłym ro­
ku więzienia — ruchome ośrodki pracy, gdzie 
skazanych zatrudnia, się przy robotach spo­
łecznie użytecznych.

Mowę swą kończy minister następującym, a- 
pelem:

Z myślą o wspólnocie naszych zamierzeń i 
ożywiającym nas uczuciu współdziałania łączę 
prośbę o przyjęcie przez Wysoką Komisję pre­
liminarza budżetowego w brzmieniu przędło-

co bądź ani broń dostarczona, ana inne 
materiały, ani nawet (Doradcy wraz z 
oddziałami nie są współmierną zapłatą 
za. odstąpienie najistotniejszych pod­
staw życia gospodarczego Hiszpanii, 
£' imi są Maroko i kopalnie suitówęcKWI 

przemysłu. Z wiadomości pod®' 
nych w prasie francuskiej, można są' 
dzić, że nie wszyscy w Hiszpanii są za­
dowoleni z tego stanu i coraz częściej 
odzywają się głosy przeciwko napływo­
wi oddziałów obcych. Odnosi się te aro 
sztą taik do jednej jaik i drugiej strony. 
Broń owszem, wszelki inny materiał 
wojenny tak ale pomocy w ludziach’ 
-juiż dosyć.

Zbyt dużo obcego -wojska i to dobrze 
uzbrojonego wewnątrz kraju stwarza; 
już nieco inną sytuację. I dlatego dwo' 
jako można zrozumieć fakt wylajdowa' 
cia większych oddziałów ochotników 
włoskich, szczególnie w obliczu świeżo 
•podpisanego paktu między Italią i. An­
glią. Przyjazne stosunki są bardżo mi­
łe, „oś o®ią“, ale... Usadowienie eię 
Niemców ,po obydiwiu stronach Gibral­
taru', jednoczy Wielką Brytanię z 
Francją.

Na notę protestacyjną Francji nastą 
piła już odpowiedź Niemiec. Rząd Rze­
szy zapewnia, że w Maroku łsezpań' 
skini nie sadowi się prasa meoniecika i 
•oficjalna agienc ja prasowa podjęły kos 
trakt, zajrzucająe... Francji zamiaffy za­
anektowania Maroka hiszpańejkśego. —< 
Jasne, że w tej chwili nie tfejidfeie więc 
db ostrego 'konfliktu między Francją] i 
Rzeszą, co .nie przesątteal. <rzeos prosto 
dalszej akcji memiećkńej. na i«sretaóe' 
mardksń^cim w formie

SLB,
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Związek Peowiaków w Dąbrowie Górniczej 
żąda zlikwidowania masonerii, zakazania żydom reprezentowania 
państwowości polskiej, oczyszczenia atmosfery życia publicznego

1

Pisaliśmy, w wydaniu „noworocznym" Ku­
riera- Zachodniego o wzrastającym rozpro­
szeniu organizacyjnym społeczeństwa pol­
skiego, a konsolidacji ideowej na pewnych 
odcinkach. Cykl reportaży ze stolicy, który 
rozpoczniesny drukować w najbliższych 
dniach, w sposób przykładowy uzasadni to 
twierdzenie. Ciekawym i niezmiernie chara­
kterystycznym zjawiskiem, mającym mocną 
wymowę na rzecz tego, co się wyżej rzekło, 
był opłatek w kole powiatowym Związku 
Peowiaków w dniu 6 bm, w Dąbrowie Gór­
niczej. Na uroczystości tej zabrał głos pre­
zes Kida inż. Maciej Talko-Porzecki. Poda- 
jemy streszczenie tego przemówienia wedle 
relacji jednego z uczestników uroczystości, 
a dokładnie streszczającego tenor przemó­
wienia:

W dniu 6 bm. na ogólnym zebraniu' 
wewnętrznym w Dąbrowie Górniczej 
członków Koła powiatowego Związku 
Peowiaków oraz ich rodzin z okazji tra­
dycyjnego łamania się opłatkiem, pre­
zes Koła p. inż. Maciej TaMoo-Porzecfcj 
wygłosił dłuższą mowę, w której na­
wiązał do treści nakazu, rzuconego 
przez Marszalka Piłsudskiego: ,,Strzeż­
cie się agentur! Idźcie swoją droigąi, 
służąc jedynie Polsce, miłując tylko 
Polskę i nienawidząc tycfe, co służą ob­
cym! ’

Pracując więc nad realizacją hasła 
./podciągnąć Półslkę wzwyż11, mueimy 
stworzyć w ikzajiw talki© warunki, ażeby 
sprzeczna, z dobrem Narodu i Państwa 
»obota tajnych agentur była uniemoż­
liwiona. r. prezes wskazał na szerzącą 
się na naszym terenie i ciążącą zgub­
nie na życiu Polski konspiracyjną akcję 
masonerii międzyina rodowej, którą kie­
ruje żydostwo pod złftdbym hasłem 
Front-u Ludowego, a która kolejno raz 
sadza organizmy poszczególnych naro­
dów, jalk w Meksyku, Hiszpanii i Fran­
cji (w Zagłębiu — loża im. Staszica). 
Już sam fakt służlby obywatela Polski 
dla obcej mafii, zmuszającej go do 
spełniania rozkazów, nie liczących się 
z polską racją stanu, stanowi kary­
godną zbrodnię główną.

W dalszym ciągu inż. Talfco-PoraeeM, 
rozważając zasadnicze zagadnienia na­
szego życia publicznego, wywodził:

że na Narodzie Polskim — jalkó twór­
cy, właścicielu i organizatorze Państwa 
Polskiego — ciąży odpowiedzialność 
dziejowa za Jego działalność, rozwój1 
i rolę w życiu świata;

że logicznym następstwem*  tej odpo­
wiedzialności .jest prymat Indu rdzen­
nie polskiego Pad' innymi grupami et­
nicznymi, zamieszkałymi ,na ziemi polL 
dkiej;

że dotychczasowe niefortunne próby 
liberalnego współżycia z napływowym 
żydóstwem osłabiły dotkliwie prężność 
kulturalną i gospcdlarczą Narodu Pol­
skiego;

lże nieusuwalna zwarta odrębność 
żydostwa jest, obca psychice polślkiej i 
dynamice racjonalnego rozwoju spo­
łecznego;

że stale negatywny, rozkładowy sto­
sunek żydostwa do państwowości i kuk 
tury- połekiej, jak również jego forsow 
ne dążenia do supremacja w każdej 
dziedzinie życia politycznego, kultural- 
no-ideowego i gospodarczo - społeczne­
go Polski poważnie zagrażają przyro­
dzonym prawom Narodu Polskiego.

■Konkludując, prelegent wyraził opi­
nię. że Naród polski — w imię ekono­
mii energii społecznej — powinien o- 
staiecznie zrezygnować ze starań o na­
rodowo • kulturalną asymilac ję żydów, 
pociągnąć ich natomiast do lojalnego 
spełniania wszystlkieh przypadających 
eia nich obowiązków względem !hń- 
siwa. Wreszcie domagał się całkowi­
tej wyraźnej izolacji narodowo - kultu­
ralnej, społecznej i towarzyskiej żydb- 
stwia cd reszty obywateli, a nade wszy­
stko od reprezentowania państwowości 
polskiej i w ogóle od wpływu na kształ 
towamie się życia polskiego.

W ostatniej części siwo jej mowy p. 
prezes Tallko-Porzecki stwierdził ż u- 
bolewaniem, iż na całej (polskiej rzeczv 
wistośct zaciążyła w ostatnich lałacŁ 
dotkliwie (psychika oportunistycznai, ob­
ca większości dzisiejszego społeczeń­
stwa'. fibda ywłaszAza «iłcttźi«ż.v. łakną­

cej zawsze ideałów, walki, czynu, ry- 
z.yika i męstwa, obca wreszcie przez 
swe częstokroć brudne metody postępo­
wania, przez rozkładową atmosferę 
podstępu, prywaty, zastraszenia i ser- 
wiłismu, która część społeczeństwa pol­
skiego zatruła, a część zniechęciła do 
zorganizowanej, twórczej, beeintere- 
sownej pracy zbiorowej. Mówca pod­
niósł z radością, że Koło powiatowe 
będzińskie Związku Peowiaków zawsze 
się przeciwstawiało bezkompromisowo 
tej zgubnej dla czystości życia Polski 
dusznej kulturze, oraz jej ludziom i 
metodom. Protestując przeciw premio­
waniu zasług politycznych i społecz­
nych intratnymi posadami, zaikończył 
apelem, ażeby zawsze odważna i szcze 
Ta brać peowiacka promieniowała na­
dal szeroko swoją ideologią bezintere­
sownego, ofiarnego czynu.

Huczne oklaski zebranych były do- wego.

Teatr Miejski w Sosnowcu
Dziś dnia 14 bm. o godz. 20.30 teatr miejski 

z Sosnowca gra w Olkuszu w sali kina „Orzeł" 
komedię L. E. Huxley‘a pt. „WIOSENNE PO­
RZĄDKI".

„SAVOY”
SOSNOWIEC, 3 MAJA 8, tel. 6 27 35 i 619 01$ PROGRAM STYCZNIOWY:

Atrakcja Fenomenalny jasnowidz
WŁADZIO ZWIRLICZ i(przepowiada wszystkim prawdziwie i trafnie)£ MARYLA H A L S K A (niebywała tancerka salonowa)

AGA RENEE (tańce akrobatyczne - ekscentryczne) H
KALENDARZYK

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Matura".
PAŁACE: „Biały Anioł"- 

-------oOo-------

Pogrzeb
Ś. P. DR. SCHóNBORNA

W ub. niedzielę zmarł znany w Zagłę­
biu Dąbrowskim ś. p. Eugeniusz Schón- 
born, lekarz weterynarii. Zmarły przez 
wiele lat był lekarzem powiatowym, o- 
statnio zaś pełnił obowiązki naczelnego 
lekarza weterynarii Zw. samorządowego 
pow. Będzińskiego i lekarza miejskiego 
w Dąbrowie Górn.

Ś. p. dr. Schónbom brał czynny u- 
dział w 1905 roku w walkach o niepo­
dległość Polski, a przebywając od lat w 
Zagłębiu Dąbrowskim brał czynny u- 
dział w życiu społecznym.

W ub. wtorek odbyła się eksportacja 
zwłok z domu żałoby do kościoła para­
fialnego w Dąbrowie, wczoraj zaś rano, 
po nabożeństwie żałobnym odbył się po­
grzeb.

Ostatnią posługę oddali Zmarłemu 
koledzy, przedstawiciele władz państwo­
wych i samorządowych oraz liczne gro­
no przyjaciół i znajomych. Kondukt ża­
łobny prowadził w asyście duchowień­
stwa ks. proboszcz Niedźwiedzki.

Nad otwartą mogiłą przemawiał dr. 
Kołakowski.

-----xx——
X OSOBISTE. Do Sosnowca przybył 
okręgowy inspektor pracy inż. Kowalik 
z Kielc, który przeprowadza lustrację 
zakładów przemysłowych w Zagłębiu 
Dąbrowskim.
X KOLĘDA W SOSNOWCU. Dziś w 
czwartek, dnia 14 bm. od godz. 11 rano 
dwóch księży ul. Wysoka. Przy tej oka­
zji księża odbywający kolędę będą 
przyjmowali za pokwitowaniem dobro­
wolną ofiarę na dalsze odnowienie ko­
ścioła.
X CIEKAWY ODCZYT. Na temat za­
gadnień morskich w Polsce wygłosi w 
piątek, dn. 15 bm. odczyt p. St. Krzy­
żak. Odczyt ilustrowany będzie przeźro­
czami i odbędzie się w ramach prac U- 
niwersytetu zespół, pi-zy R. R„ Koło 
Sosnowiec - śródmieście. Początek o 
godz. 5 min. 40. no rmłttdniu.

wodom ożywiającej ich jednomyślno­
ści.

Jakiż wniosek można wysnuć z po­
wyższego przemówienia'? Oto przed­
stawiciele obozu sanacyjnego, do nie­
dawna unikający poruszania kwestii 
żydowskiej', obecnie w sposób najzu­
pełniej wyraźny ją stawiają. I coraz 
częściej reprezentanci tego obozu uży­
wają terminu „naród4’. Nie piszemy 
tych słów .po to, aby wypominać prze­
szłość, bowiem nie o przeszłość chodzi 
a o przyszłość, a przyszłość rysuje się 
w barwach, narodowych. Notujemy 
streszczenie przemówienia inż. Talko- 
Porzeckieg-o z prawdziwą przyjemno­
ścią jako przykład, pomimo istniejące­
go rozproszenia w społeczeństwie, kon­
solidacji ideowej na niektórych bar­
dzo ważnych odcinkach życia państwo-

Zaświadczenia pracodawcy
DLA PRACOWNIKÓW

Zakład Ubezpieczeń Społecznych wy­
jaśnia, że pracodawca obowiązany jest 
na żądanie pracownika zaświadczać mu 
w legitymacji ubezpieczeniowej pozo­
stawanie w stosunku najmu pracy i wy­
sokość wynagrodzenia. Zaświadczenie 
takie ważne jest w stosunku do ubez­
pieezalni dla pracowników fizycznych 
na przeciąg dwóch tygodni, dla pracow­
ników umysłowych w ciągu miesiąca.

Ponadto pracodawca obowiązany jest 
na żądanie pracownika umysłowego lub 
robotnika, ubiegającego się o zasiłek z 
tytułu bezrobocia, zaświadczać mu roz­
wiązanie stosunku najmu pracy.

X OPŁATEK W STRONNICTWIE 
NARODOWYM. W sobotę, dn. 16 bm. 
o godz. 20 w lokalu własnym przy ul. 
Nowej 4 w Sosnowcu odbędzie się tra­
dycyjny „opłatek" dla członków i sym­
patyków Stronnictwa Narodowego.
X ZARZĄD ZW. B. OCHOTNIKÓW 
A. P .ODDZIAŁ W SOSNOWCU wzy­
wa członków na zebranie miesięczne, 
które odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 
16, w Domu Społecznym przy ul. żyt­
niej 10, w sali Rodziny legionistów, po­
kój nr. 26. Ze względu na ważność 
obrad przybycie na zebranie obowiąz­
kowe.
X CZARNA KAWA - DANCING. W 
sobotę, dnia 16 bm. o godz. 20 w po­
dziemiach „Savoy’u“ odbędzie się Czar­
na kawa - dancing, urozmaicona niespo­
dziankami, urządzana staraniem Komi­
tetu wykonawczego Fundacji samolotu 
„OPLG Sosnowiec". W czasie tańców 
przygrywać będzie doborowa orkiestra. 
Stroje dowolne. Wstęp po zł. 2.50 od o- 
soby wraz z konsumeją. Czysty zysk 
przeznaczony jest na kupno samolotu.
X ZARZĄD ZWIĄZKU PODOFICE­
RÓW REZ. W CZELADZI zawiadamia 
swych członków, że w dniu 17 bm. o 
godz. 10 rano, w lokalu własnym przy 
ul. Staszica 27 odbędzie się zebranie 
miesięczne. Ze względu na ważność 
spraw uprasza się wszystkich człon­
ków o liczne i punktualne przybycie.

Obrzydliwe metody
„EXPRESU ZAGŁĘBIA"

Po powrocie z tygodniowego wypo­
czynku przeczytałem o sobie me podpi­
sany paszkwil w „Expresie Zagłębia" 
p- t. „Rozdwojona osobowość p. Arnol­
da", daleko odbiegający swą treścią 
i formą od dobrych obyczajów dzienni­
karskich, a tak .jaskrawo mówiący o 
mentalności i kulturze autora, że nie 
trudno się domyślić, kto nim jest.

Nie wdając się w polemikę z auto­
rem, lokującym się na zbyt niskim po­
ziomie, aby móc z nim polemizować, 
czuję się w obowiązku wyjaśnienie tej 
części społeczeństwa zagłębiowskiego, do 
którego mogły dotrzeć notorycznie po­
wtarzane na temat mej osoby w „Ex- 
presie Zagłębia" kłamstwa i insynuacje.

Oświadczam przeto: nie mam dotych­
czas żadnego wpływu na redagowanie 
dziennika „Torpedy1) i nie współpraco­
wałem w redagowaniu tego dziennika 
ani przez jedną minutę. Pisanie przeto 
przez „Expres Zagłębia" o moich wpły­
wach redakcyjnych i wydawniczych 
w „Torpedzie", zarzucenie mi „kłam­
stwa" i „podwójnej gry" kwalifikuje 
się jako pospolite oszczerstwo.

W swoim sumieniu czuję się najzu­
pełniej w porządku. Działalności swej 
i postępowania nie wstydzę się nigdy, 
biorąc zawsze pełną. odpowiedzialność 
za swe czyny. Jeśli popełniłem błędy, 
potrafię je skorygować. Nie upoważ­
nia to jednak nikogo do nikczemnych 
napaści w najgorszym stylu, w przej­
rzystych celach i z niskich pobudek wy­
nikających, chyba, że leży to w czyimś 
specyficznym usposobieniu, w tym wy­
padku, autora paszkwilu, w sensacyjnej 
formie publikowanego i reklamowanego 
przez „Expres Zagłębia".

Stefan Arnold.

Opanowany podstępnie wrogą polskiej pla­
cówce handlowej konkurencja — zmuszony 
jestem Szanowny Ogół katolicki zawiado­
mić, że firma moja egzystująca od przeszło 
■/« wieku, służyć będzie nadal łaskawej mej 
Klienteli pod hasłem: „Swój do swego po 
swoje!" 207

B. BŁOTNIEWSKI
HANDEL MEBLI NOWYCH 

i UŻYWANYCH 
Sosnowiec, ul. 5 Maja 7 

W PODWÓRZU—TYLKO W PODWÓRZU

Opłatek PCK.
KOŁA „WALCOWNI HR. RENARD"

Staraniem zarządu Koła, w ub. sobo­
tę odbyła się w świetlicy strażackiej na 
Walcowni Renard w Sosnowcu uroczy­
stość, .Opłatka".

Przy stole zasiadło około 100 osób: 
przedstawiciele duchowieństwa, władz, 
oddziału PCK i dyrekcji Walcowni Re­
nard.

Uroczystość rozpoczął przemówie­
niem p. Odalski Wł., prezes Koła, na­
stępnie przemawiali ks. Weber, przed­
stawiciele PCK i dyrekcji. Po łamaniu 
się opłatkiem, składano sobie życzenia, 
śpiewano kolędy, a następnie spożyto 
wspólnie skromną wieczerzę.

Uroczystość została zakończona zaba­
wą taneczną.

Inż. Fr. Gallotowi
NIE GROZI UTRATA WZROKU

Jak się dowiadujemy, w stanie zdro­
wia dyrektora huty Staszic inż. Fr. Gal- 
lota oblanego kwasem solnym zaszła 
znaczna poprawa. Dyr. Gallot znajduje 
się pod opieką dr. Kozłowskiego i żad­
ne konsylium, jak o tym podawały nie­
które pisma, nie było zwoływane.

Utrata zwroku dyr. Gallotowi obecnie 
już nie zagraża.

Dochodzenie policyjne w sprawie wy­
krycia sprawczyni zamachu na dyr. 
Galłota trwa w dalszym ciągu.

X SPROSTOWANIE. We wczoraj­
szym sprawozdaniu z koncertu w gim­
nazjum Staszica w Sosnowcu zaszły 
pewne pomyłki zecerskie, które niniej­
szym prostujemy: Mianowicie koncert 
urządzono z inicjatywy p. prezesowej 
O. Malplatowej (omyłkowo wydrukowa­
no S); śpiewała zaś p. dyrektorowa W. 
Rołlingowa (wydrukowano mydnie B.).
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KTÓRA Z PAŃ...?
nie ogłada z przyjemnością salonów mód na­
wet wówczas, kiedy budżet jej nie pozwala na 
kupno tych wszystkich pięknych rzeczy. Jak 
często, uskuteczniając drobne zakupy, ogląda 
to'i owo i zapomina, że już przecież najwię­
kszy czas, aby spieszyć do domu i przygoto- 
Wać Za i^ódzinę musi być obiad gotowy. — ; 
Mąż niecnętnie czeka. Mało czasu, a jednak ; 
wszystko musi być dobre i smaczne. Jak wo- ■ 
wczas nie skorzystać z udogodnienia, jakie , 
daia MAGGI-ego zupy? 25 minut wystarczy, 
aby pożywna i smaczna zupa była gotowa. 
Jest ich kilkanaście wybornych gatunków, a . 
każda kostka wystarczająca na dwa talerze, 
kosztuje tylko 20 groszy. 128

Ze Zw. Podoficerów rez.
W GRODŹCU

Dn. 10 bm. odbyło się walne zebranie 
edonków Zw. podoficerów rez. koła 
Grodziec, przy udziale przedstawicieli 
Okręgu: prezesa p. Stefana Nowocienia, 
k-dta Orkęgu p. Kwiatkowskiego i se­
kretarza p. Soleckiego oraz prezesa 
pow. p. H. Bluszcza.

Zebranie zagaił prezes Koła p. Br. 
Imiołczyk, powołując na przewodniczą­
cego prezesa Okręgu p. St. Nowocienia.

Zebrani po wysłuchaniu sprawozda­
nia i dyskusji, udzielili absolutorium 
zarządowi oraz podziękowali za wydat­
ną pracę. Związek podoficerów rez. w 
Grodźcu posiada wszelkie warunki roz­
woju. We własnym lokalu Związek po­
siada cennej wartości sztandar, portret 
olejny naturalnej wielkości Marsz. Pił­
sudskiego, radioodbiornik 4-lampowy od 
powiednie umeblowanie lokalu oraz nie­
zbędny sprzęt techniczny na ogólną su­
mę 1650 zł. Na zebraniu uchwalono pre 
liminarz budżetowy na rok 1937 po 
strome dochodów, jak i wydatków na 
sumę zł. 844.90.

Następnie przystąpiono do wyboru 
nowego zarządu. Wybrano ponownie 
przez aklamację na prezesa p. Broni­
sława Imiołczyka oraz pp.: Zagórnego, 
Kraskę, Majchrzaka, Jagodę, Brzozow­
skiego, Ciołczyńskiego; komendantem 
pozostał p. Michalczyk, zaś wicekomen- 
dantem p. żebro i sekretarzem p. K. 
Zieliński. Do komisji rewizyjnej weszli 
ppj Pierwocha, Rogalski, Gąsiorek, An- 
tosik, Król; do sądu koleżeńskiego pp.: 
Piech, W. Drożdż, St. Drożdż, Paluchie- 
wicz i Nabrdalik.

W wolnych wnioskach postanowiono 
urządzić zabawę podoficerską w salach 
Domu katolickiego w dniu 30 bm. Obra­
dy zakończono trzykrotnym okrzykiem 
na cześć P. Prezydenta Rzplitej i Marsz. 
Śmigłego - Rydza.

Odl jednego ż naszych czytelników z 
Niwki otrzymaliśmy ciekawy opis sto­
sunków, panującym w tamtejszej a- 
gencji pocztowej. List ten przytacza­
my poniżej bez żadnych komentarzy.

Społeczeństwo naszego środowiska z 
wielkim zadowoleniem przyjęło otwar­
cie agencji pocztowej w Niwce.

Chociaż agencja istnieje zaledwie 
kilka miesięcy, słyszy się wiele narze­
kań ze strony społeczeństwa.

Dość często zmienia się personel tej 
placówki. Przychodzą nowi ludzie, któ­
rzy dość dużo czasu muszą poświęcić, 
aby zapoznać się z planem Niwki (od­
nosi się to dio listonoszów), to też szwan 
kuje na tym sprawność doręczania ko­
respondencji. . .

Bywają również i takie .Jkłwiatki”: O- 
to paczika żywnościowa wysłana z Pro­
szowic pow. Miechów dnia 19.12 56 r. 
została doręczona dopiero 6 stycznia 
rb., a więc 19 dni potrzebowała na 
przebycie trasy 80—90 km. Po otwar­
ciu tej paczki wszyscy obecni w wiesz-

aresztowany
W tych dniach przybył na lustrację 

obozu cygańskiego w Sosnowcu król 
cyganów" polskich Michał Kwiek.

Onegdaj do obozu< cygańskiego wkro 
czyła policja i pomimo sprzeciwów cy­
ganów aresztowała „króla1", a następ­
nie z polecenia sędziego Śledczego o- 
sadzono go w więzieniu w Będzinie.

Jak się okazało, Michał Kwieik po­
szukiwany był od kilku miesięcy przez 
Sąd okręgowy w Mławie. W uł>. roku 
Kwiek wraz ze swymi podwładnymi 
stał obozem pod Mławą. Pewnego dnia! 
między cyganami a .par obc żakami wiej­
skimi doszło do krwawej bójki.

,W Sosnowcu przy uil. Nowej 4 istnie­
je od dłuższego czasu (kawiarnia pod 
nazwą „Atlantyk", które i właścicielką 
jest niejaka Marta Gajdziszewska.

Kawiarenką tą oraz jej właścicielką 
zajęta się ostatnio policja. Okazało się | 
bowiem,, że od dłuższego czasu w lo-1 
ikalu uprawiany był nierząd, z czego 
właścicielka ciągnęła zyski.

X BACZNOŚĆ DZIECI! Dnia 14 bm. 
odbędzie się w Dąbrowie Górniczej ? 
przedstawienie znanego z objazdów po 1 
całej Polsce, witanego wszędzie z entu- H 
zjazmem przez dziatwę „Teatru Kukie- ' 
łek z Zawiercia". Jest to jeden z dwóch . 
teatrów tego rodzaju istniejących w 1 
Polsce. Na program złoży się piękna 
baśń p. t. „O prześlicznej królewnie 
i królu Gwoździku11 ilustrowana muzy­
ką i efektami świetlnymi. Treść baśni 
barwna i zajmująca, kukiełki nowocze­
sne, piękne kostiumy. Niskie ceny, u- 
możliwią szerokim rzeszom dziatwy mi­
le spędzić czas.
X TORPEDA DO ZAKOPANEGO. li­
ga popierania turystyki delegatura Ka­
towice organizuje atrakcyjną wyciecz­
kę Lux-Torpedą z Katowic do Zakopa­
nego na niedzielę, dnia 17 bm. Torpeda 
wyruszy z Katowic dnia 17 bm. o go­
dzinie 6.03 Zakopane przyj. 9.30. — 

tPowrót. z Zakopanego w tym samym 
dniu o godzinie 19.54 Katowice przyj. 
123.07. Cena przejazdu tam i z powrotem 
tylko 16.00 zł. Zgłoszenia przyjmuje się 
tylko na 80 miejsc. Karty kontrolne 
sprzedają PBB „Orbis11 Katowice, Cho­
rzów i Sosnowiec, Wagons Lits Cook 
Katowice oraz kolejowa kasa biletowa 
okienko 1 hala 1. Dyrekcja Okręgowa 
kolei państwowych zastrzega sobie pra­
wo odwołania wycieczki w razie me zgło­
szenia się wymaganej liczby osób — 
wcześniejsze więc nabycie biletów leży 
w interesie uczestników. Warunki śnie­
gowe w Zakopanem doskonałe.
iX PODWYŻSZENIE PŁAC. W tartaku 
Spółki leśnej w Dąbrowie została ure­
gulowana kwestia płac. Robotnicy otrzy 
mali z dniem 1 bm. podwyżkę płac, wy­
noszącą 8 proc.
X STRAJK OKUPACYJNY w fabryce 
.drutu „Proton11 w Będzinie trwa w dal­
szym ciasu. Przebieg: straiku sookoiny.

GŁOSY PUBLICZNE

Expres polecony z Sosnowca 
wędrował 3 dni do Niwki

kaniu dostali silnych torsyj od zapa­
chów, a mieszkamie trzeba było wie­
trzyć przez kilka godzin. Płaczkę tę do­
ręczono z powrotem naszej agencji.

Albo talki kwiatek: list polecony ex- 
pres z Sosnowca szedł db Niwki odda­
lonej 4 km. od Sosnowca pełne 3 dni.

Wiele osób wskutek złego funkcjo­
nowania poczty narażonych jest na 
straty.

Jedoą z przyczyn niezbyt sprawnego 
funkcjonowania naszej agecji poczto­
wej jest mały personel a przy tym bar 
dzo mizernie wynagradzany: tirzęd- 
niedka z pensją miesięczną 72 zł., li­
stonosz — 48 zł.

Na osadę dość rozległą o sześciu ty ­
siącach mieszkańców personel ten jest 
stanowczo za Skromny.

Sąid-zać należy1, że odpowiednie wła­
dze pocztowe zajmą się poruszoną spra 
wą i poczynią odpowiedni© krrki, aby 
usprawnić działalność agencji poczto­
wej w Niwce. (B).

Nierząd w „Atlantyku”
Aresztowanie sutenerów

cyganów Kwiek
w Sosnowcu

Kwieik wraz z kilkoma innymi cyga­
nami został aresztowany, wkrótce jed­
nak wypuszczono go na wolność za 
kaucją.

Gdy jednak Kwiek .nie stawił się na 
wyznaczoną rozprawę rozesłano aa 
mim listy gończe, na skutek czego zo­
stał aresztowany w Sosnowcu.

Oprócz ,,ikróla‘‘ Kwiefca aresztowany 
został również w Katowicach jego bra­
tanek Leon Kwiek i osadzony w wię­
żeniu będzińskim.

Obaj aresztowani Kwieikowie będą 
odesłani pod eskortą do Mławy, do dy­
spozycji tamtejszego Sądiu okręgo­
wego.

' Wspólnikami Gajdziszewdkiej byli: 
Dawid Najman ® Będzina (Modirze- 
jowska 86), Eliasz Goldfryd z Sosnow­
ca (Mościckiego 33) oraz Zofia Błasz- 
czeć z Dąbrowy (Wesoła 13), którzy 

[ stręczyli do nierządu.

(Proceder ten, dobrane towarzystwo 
uprawiało od dłuższego czasu.
Towarzystwo całe aresztowano i prze

Głośny oszust urodzony w Zawierciu
—s stanął przed sądem okręgowym

We wtorek rozpoczął się w krakowskim są- przedstawił się jej jako Korwicz-Radosz, za­
dzie karnym proces Czesława Radosza, który : 
był już kilkakrotnie karany, przez różne sądy < 
za oszustwa i kradzieże.

Długi akt oskarżenia zarzuca Czesławowi : 
Radoszowi, iż w październiku 1955 roku we 
Lwowie nabył od Eugeniusza Mariana Unge- 
ra pieczęć z napisem „sędzia śledczy wojsko­
wy sądu okręgowego Nr. VI we Lwowie", po­
nadto-zaś jeszcze trzy pieczęcie sądu wojsko­
wego, przy pomocy których podrobił doku­
menty stwierdzające, iż jest kapitanem sędzią 
śledczym dla spraw szczególnej wagi, oraz ka­
walerem orderu Yirtuti Militari i Krzyża Wa­
lecznych.

Ponadto zarzuca mu się iż w lipcu 1935 r. 
podrobił metrykę parafii św. Stanisława Kost­
ki w Kiejdanach, przy pomocy fałszywej pie­
częci. Metryka ta potrzebną mu była, aby za­
wrzeć związek małżeński z nauczycielką Ireną 
Zielińską z Nieszkowic koło Bochni. Oskarżo­
ny podrobił również podpisy Władysławy i An 
ny Rosiek na wekslach, opiewających na su­
mę 500 zł. i 300 zł.

W celu zawarcia małżeństwa potrzebne o- 
skarżonemu było zaświadczenie, iż jest stanu 
wolnego. Wobec tego w lipcu 1935 roku udał 
się do ks. Jana Wieczorka w Krakowie, przed 
stawiając podrobiony list wicemin. oświaty 
ks. Żonkołłowicza. W liście tym ks. Żongołło- 
wicz zaznacza, iż zna Radosza, jako porządne­
go człowieka i prosi o wydanie zaświadczenia. 

Radosz. Doznawszy., swoia nóźnieisza . . iana.

maczając, że pochodzi ze starej rodziny szla­
checkiej, podając równocześnie, iż ojciec j’eg^ 
inżynier zatrudniony był przy robotach-wod­
nych, na rzece Wołdze. Podał, że kończy stu­
dia prawnicze na Uniwersytecie Jagiellońskim 
i w niedługim czasie otrzymuje nominację na 
kapitana korpusu sądowego we Lwowie.

Aby utrzymać w tym mniemaniu swoją ów­
czesną narzeczoną nadał do niej ze Lwowa de 
peszę podpisaną przez pułkownika i zmyślo­
nym nazwisku, w której donosił o nominacji 
na kapitana. Niedługo po tym zjawił się u na­
rzeczonej w mundurze kapitana W. P. Ślub 
odbył się w jednym z kościołów w Zakopanem.

Pozostawiwszy żonę odjechał rzekomo do 
Lwowa, faktycznie jednak udał się. do Krako­
wa, gdzie naciągnąwszy wiele firm przez po­
branie towarów m. in. i sklepy jubilerskie ba­
wił się szeroko, bywając w pierwszorzędnych 
lokalach. Tu jednak powinęła mu się noga. — 
Nabywszy za podrobione weksle pierścień bry 
lontowy i branzoletkę złotą we firmie Jaku­
bowskiego, wzbudził we właścicielu sklepu po­
dejrzenie, który zawiadomił policję.

Krytycznego wieczoru został aresztowany 
w jednym z lokali restauracyjnych, będąc tam 
w towarzystwie Stefanii Kilian, której obie­
cywał, iż rozwiedzie się ze swoją żoną, aby 
ją zaślubić.

Po ściągnięciu personalii rozpoczęło się prze 
słuchiwanie oskarżonego Radosza. — Zeznaje.
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RACJONALNEJ KOSMETYKI

Dąbrowa Górn., Kościuszki 34.
Wykonuje wszelkie zabiegi kosme­
tyczne. Ceny przystępne!

oeasaaBBBaaaaaeeEsissssssasesaa 
kazano do dyspozycji sędziego śled­
czego. Po przesłuchaniu sędlzia śled­
czy polecił osadzić w więzieniu.- Gaj- 
dziszewską, Golidifryda i Najmarna, 
Blaszczeć zaś oddam została pod do­
zór policji.

Podwyższenie cen
CHLEBA ŻYTNIEGO

Jak już donosiliśmy, komisja cenni­
kowa w Sosnowcu, w związku ze zwyż­
ką cen żyta, podwyższyła ceny chleba 
żytniego, a mianowicie z mąki 50% do 
29 groszy za kilogram, a chleba razo­
wego z mąki 90% do 24 gr. za kg.

Ceny te zgodnie z decyzją p. wojewo­
dy kieleckiego zostały zatwierdzone i 
obowiązują od wczoraj.

Zaznaczyć należy, że ceny pieczywa 
pszennego pozostały bez zmian. Kilo­
gram bułek kosztuje 60 gr.; bułka duża 
6 ' 'gr., mała 5 gr.

Tania kuchnia
W SOSNOWCU

Związek pracy obywatelskiej kobiet, 
oddział w Sosnowcu, otwiera tanią kuch 
nię przy ul. Mariackiej 7. Posiłki wy­
dawane będą od piątku dnia 15 bm. w 
godzinach od 12—15.

Ceny potraw b. przystępne, a miano­
wicie: duża porcja zupy z chlebem 15 
groszy; jarzyna z mięsem 20 groszy; 
szklanka herbaty lub kawy 5 groszy; 
porcja chleba ze szmalcem 8 groszy.

Należy mniemać, że pożyteczna ta 
placówka cieszyć się będzie równie 
wielką frekwencją, jak prowadzona już 
przez Związek kuchnia przy ul. Kołłą­
taja 17.

BADAMY BEZPŁATNIE 
odbiorniki i lampy (niezależnie od marki) 

w domu u klientów.
Udzielamy porad, jak poprawić odbiór.

Zażądaj przysłania radioteahnika z firmy

OPTOFOT Sosnowiec, 3-Maja 11
tal. 61994 16

w Krakowie
śmiało, odpowiadając bez wahania na wszyst­
kie pytania. Podaje iż urodził się w Zawierciu 
jako syn werkmistrza fabrycznego. Chodził 
tam do szkół. Ojciec jego wskutek tego, iż był 
działaczem PPS. został wywieziony na Syberią 
Z chwilą wybuchu wojny ojciec zmarł. Radosa 
jako uczeń gimnazjalny wstępuje — tak po­
daje oskarżony — w szeregi POW. zostaje je­
dnak wraz z innymi aresztowany przez Niem­
ców i umieszczony w obozie koło Mysłowic. 
Powróciwszy stamtąd umieszczony zostaje 
przez jego wuja ówczesnego prezydenta m. 
Kielc Łukasiewicza (zeznania oskarżonego) w 
gimnazjum, gdzie kończy sześć klas.

Oskarżony rozpoczyna swoją karierę prze­
stępczą w r. 1923 w Sosnowcu, gdzie jako urzą 
dnik sądu okręgowego fałszuje podpisy sę­
dziów. Zostaje zasądzony na więzienie, którą' 
to karę przemieniono mu na dom poprawczy. 
Zkolei przy pomocy rodziny dostaje posadę 
nauczyciela ludowego, poczem z b. Kongresó­
wki przenosi się na Polesie, gdzie dalej jest 
nauczycielem ludowym.

Zostaje jednak wydalony i odtąd przechodzi 
różne koleje losu. Przy pomocy krewnych i 
znajomych dostaje kilka posad m. in. w fa­
bryce „Ursus" pod Warszawą do objęcia tycH 
że jednak nie przychodzi, gdyż jak twierdzi 
oskarżony, wszędzie za nim szła opinia o jego 
przeszłości. Stacza się coraz bardziej wdół, 
stając się oszustem i hochsztaplerem.

Rozprawa Dotrwa, kilka ttnj.
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m*  ZAWIERCIA
X WALNE ZEBRANIE KSMŻ W ZA­
WIERCIU. w ub. niedzielę w sali Do­
mu ludowego TAZ w Zawierciu odbyło 
eię walne doroczne zebranie katolickie­
go Staw, młodzieży żeńskiej, przy u- 
dziale ponad 70 osób. Do stołu prezy­
dialnego zaproszono p. Holenderską, 
prezeskę katolickiego Stów, kobiet p. 
Wróblową oraz prezesa KSMM p. magr. 
St. Pasierbińskiego. Przewodniczyła 
zebraniu prezeska KSMŻ p. Z. Pasier- 
bińska, sekretarzowała p. G. Milejska, 
Po wyczerpaniu dyskusji nad poszcze­
gólnymi sprawozdaniami zebrani u- 
dzielili kierownictwu absolutorium. Na­
stępnie przeprowadzono uzupełniające 
wybory kierownictwa, do którego we­
szły pp.: Wł. Karkówna, Wł. Mrożków- 
na, N. Kumelanka. Komisja rewizyjna 
pp .G. ścisłowska, I. Gajkówna.
jX DLA BIEDNYCH DZIECI. Jak wia­
domo, dzięki ofiarności policji powiato­
wej powiatu Zawierciańskiego została 
zorganizowana kuchnia,, w której do- 

,Żywią się 75 najbiedniejszych dzieci. 0- 
.statmio p. St. Holenderski ofiarował 
'kuchni 500 klg. ziemniaków, 25 kg. ce­
buli, 50 kg. buraków, 150 kg. marchwi, 
25 kg. pietruszki, 10 główek kapusty i 
.60 sztuk pór, za co komitet składa za 
naszym pośrednictwem serdeczne po­
dziękowanie.
jX ZABAWA TANECZNA. Staraniem 
koła LOPP nr. 3 przy fabryce TAZ w 
Zawierciu i rodziny Zw. rezerwistów, w 
sobotę dnia 16 bm. w sali Domu ludo­
wego TAZ odbędzie się zabawa tanecz­
na, połączona z miłemi niespodziankami. 
Początek zabawy o godzinie 8 wiecz. 
Wstęp dla panów zł. 0.99, dla pań zł. 
0.49. Zabawa zapowiada się wspaniale.
|X LEGIA INWALIDÓW W.- POL- 
SKICH im. gen- Sowińskiego komp. w 
Zawierciu, podaje do wiadomości, że 
czysty zysk ze sprzedaży 68 szt. kalen­
darzy terminowych na rok 1937 wyniósł 
zł. 65 gr- 14, Z powyższej sumy prze­
znaczono: zł. 7 gr. 35 na bezrobotnych, 
pozostałą sumę zł. 57 gr. 79, na cele 
kulturalno - oświatowe i bibliotekę Le­
gii inwalidów komp. w Zawierciu.

OLKUSZA
X OFIARY NA FON. Termin składa­
nia zadeklarowanych ofiar na FON u- 
;pływa z dniem 20 bm. W związku z 
tym komitet uprasza ofiarodawców o 
uiszczenie zadeklarowanych składek do 
.dnia 19 bm.
IX ROZDZIAŁ KREDYTÓW. Dn. 20 
bm. nastąpi rozdział kredytów rzemieśl 
niczych w pow. KKO.
IX ZABAWA TANECZNA. Miejska 
straż ogniowa w Olkuszu urządza, w 
dniu 16 bm. zabawę taneczną dla człon- 
ków i zaproszonych gości w" salach cu­
kierni p. Bobrzeckiego.
X NA ZJAZD DYRYGENTÓW CHÓ­
RÓW. Dyrygent Towarzystwa muzycz­
nego „Hejnał" w Olkuszu p. Józef Kar- 
daezewski weźmie udział 17 bm. w wo­
jewódzkim zjeździe dyrygentów chórów 
w Kielcach.
X NOWY ODDZIAŁ TUR. Onegdaj w 
Chełmie odbyło się zebranie organiza­
cyjne oddziału Tow. Uniwersytetu ro­
botniczego, po którym organizatorzy 
przesłali prośbę do starostwa olkuskie­
go o legalizację oddziału.
jX OPŁATEK. W dniu 10 tan. odbył 
eię w salach cukierni p. Bobrzeckiego 
doroczny opłatek Stowarzyszenia kup­
ców i rzemieślników chrześcijan, który 
zaszczycili swą obecnością pp.: wicesta- 
rosta Józef Staśko i prezydent m. Ol­
kusza M. Majewski.
iX KONFERENCJA GOSPODARCZA. 
Dn. JO bm. w sali „Uciecha1' w Olkuszu 
odbyła się. konferencja gospodarcza

pod przewodnictwem p. starosty mgr. 
Brzostyńskiego, z udziałem dyrektora 
Związku rzem. p. Balcera, prezydenta 
m. Olkusza p. M- Majewskiego, dyr. 
KKO w Olkuszu p. Machnickiego, p. inż. 
Feczko, naczelnika urzędu skarbowego 
p. Pienkosza, Oraz przedstawicieli kup-'

Program robót inwestycyjnych 
w Zawierciu w r. 1937—38

Na ostatnim posiedzeniu Rady miej­
skiej w Zawierciu m. in. omawiana bj*-  
la sprawa opracowanego programu ro­
bót inwestycyjnych w Zawierciu w n- 
ku budżetowym 1937-38, opracowanego 
przhz zarząd miejski, o czym już po­
krótce donosiliśmy.

Program robót, jest zakrojony na sze 
rolką skalę, bo kosztem z górą 2 milio­
nów złotych. Gdyby naprawdę pro- 
grani ten był wykonany w całej roz 
ciągłości, to stwierdzić by jiuż dziś na­
leżało, że bezrobocie w okresie wiosen­
nym i letnim aż do późtnej jesieni było 
by w Zawierciu w 85 procentach zli­
kwidowane.

Zrealizowania nakreślonego progra­
mu zależne bćdzie jedynie od tego, 
jak się ustosunkuje ao niego Fundusz 
Pracy i jakich udzieli miastu fcredytów.

Program robót inwestycyjnych w Za­
wierciu na rok 1937-38 przedstawia się 
następująco: budowa ratusza w stanie 
surowym kosztem zł. 180.000; rozbudo­
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8 lat więzienia za zabójstwo kolejarza

Wadlik, będąc w stanie silnegó zdenerwowa­
nia, ciął brzytwą po twarzy, przecinając mu 
nos aż do dolnej szczęki.

•Wczoraj Wadlik stanął przed Sądem okrę­
gowym w Sosnowcu. Sąd, biorąc pod uwagę, 
iż Wadlik działał w obronie koniecznej, unie­
winnił go. (o).

Sąd Okręgowy w Katowicach rozpatrywał 
we wtorek sprawę ohydnego morderstwa, któ­
rego dokonano *w  sierpniu ub. roku w Mysło­
wicach na osobie kolejarza Szczotki. Pod za­
rzutem dokonania tego morderstwa, oraz pod 
zarzutem czerpalna zysków z zarobków kobie­
ty lekkich obyczajów, zasiadł na ławie oskar­
żonych czeladnik piekarski Zygmunt Misia- 
kiewicz, lat 22, stale mieszkający w Niwce w 
pow. Będzińskim.

Jak-Wykazały dochodzenia Misiakiewicz od 
kilku miesięcy wałęsał się po ulicach Mysłowic 
utrzymując się Z zarobków kobiet lekkich oby­
czajów. W nocy na 14 sierpnia ub. roku -wra­
cał dó domu pijany kolejarz Szczotka w to­
warzystwie drugiego,’ również pijanego oso­
bnika. Gdy znajdowali się na moście nad 
Przemszą, towarzysz Szczotki oddalił się o kil 
ka kroków. Wtenczas Szczotkę zaczepił Misia-

Na zabawie
Na Pekinie podczas zabawy, urządzonej 

przez koło gospodyń wiejskich niejaki Jan 
Wadlik (Porąbka, Wiejska 36), będąc w stanie 
podchmielonym, wywołał awanturę, która za­
kończyła się krwawo. Po wyrzuceniu awan­
turnika za drżwj grono uczestników zabawy 
zaczęło go bić pięściami po głowie. Skończyło 
się’ smutnie dla Stanisława Sikory, którego*  

Odsiedział karę za szwagra
Przed kilku miesiącami Antoni Bagiński ze 

Strzemieszyc został skazany, w drodze admi­
nistracyjnej, na 5 dni aresztu. Ponieważ pra­
cował on na kopalni i nie chciał strącić dnió­
wek namówił swego szwagra, Józefa Barana, 
ażeby za niego odsiedział karę. Kiedy nad­
szedł termin odsiedzenia kary Baran udał się 
do aresztu, gdzie podał, iż. nazywa się Bagiń­
ski. Sprawa zapewne by się nie wydała, gdy­
by nie aresztant Papierniak, który znając do-

Ulica Ogrodowa w Dąbrowie Górn. była wi­
downią gorszącego zajścia, które wywołał Hen 
ryk Borowiecki (Dąbrowa, Zagórna 32). Bę­
dąc w stanie nietrzeźwym Borowiecki wy­
biegł na ulicę goniąc z nożem przechodniów. 
Kiedy na miejscć przybyło kilku posterunko­

Wiemy, jak ważnym ułatwieniem w stosun­
kach między ludźmi jest korespondencja, spra 
wnie i szybko dochodzące z miasta na wieś, z 
kraju ża granicę, z kontynentu na długą pół­
kulę. Nawet w Sprawach prywatnych listy 
oddają nieobliczone usługi i stanowią często 
zapoczątkowanie nowego okresu życia.

W tych warunkach wprost nieprawdopodo­
bne wydaje się nieinteresowanie się pocztą nad 
chodzącą regularnie do osób pozostających si­
łą faktu w stałym kontakcie ze światem zew­
nętrznym. Był jednak pewien angielski zie- 
raiamh, który oświadczył, iż dość ma wszel­
kich liśtów i przesyłek i postanowił nie otwie

Z nożem na przechodniów

Człowiek nieczytający listów
Trwoga przed śmiercią

ców i rzemieślników z całego powiatu. 
Konferencja trwała kilka godzin. W o- 
żywionej dyskusji wyłoniło się szereg 
ciekawych wniosków i dezyderatów 
związanych w pierwszym rzędzie z 
działem podatkowym.

wa wodociągów — zł. 50.000; budowa 
ul. Górnośląskiej — zł. 160.000; dokoń­
czenie rozpoczętej budowy ulic — zł. 
50.000; zmiana nawierzchni na ul. Ko­
ściuszki i Sienkiewicza — zł. 85.000; 
budowa nowej szkoły powszechnej nr. 
5 — zł. 56.000; rozbudowa sziboły po- 
wezeebnej nr. 1 — zł. 55.000; budowa 
kolonii letnich dla dzieci i schroniska 
dla starców w Kroczycach( powiat Ol­
kuska) na. ofiarowanych gruntach za­
rządowi m. Zawiercia iprzez ks. probo­
szcza. Szymkiewicza z Kroczyc — zł. 
130.000; budowa szpitala miejskiego — 
zł. 60.000; regulacja rzeki Warty — 
zł. 100.000; budowa dalszego odcinka 
kolejowego od Siewierza do Tarnow­
skich Gór — zł. 1.200.000 i zapoczątko­
wanie kanalizacji w mieście — zł. 
200.000. Razem zł. 2.221.000.

■Jak widać, najpoważniejsza pozycja 
przeznaczona jest na budowę kolei 
Siewierz — Tarnowskie Góry, bo aż 
zł. 1.200.000.

kiewicz, uderzając go bez żadnego powodu w 
twarz, a następnie dobył sztyletu i zadał mu 
dwa ciosy w pierś i podbrzusze.

Gdy zalany krwią Szczotka upadł na bruk, 
morderca przeszedł na drugą stronę mostu. 
Kiedy zebrała się grupa ludzi i zajęła się rato 
waniem rannego, wrócił na miejsce czynu i ze 
spokojem przyglądał się swej ofierze. Nastę­
pnie zbiegł i ukrył się w mieszkaniu niejakie­
go Białasa w Jęzozre, gdzie go policja aresz­
towała.

W toku rozprawy Misiakietricz zachowywał 
się hardo i tłumaczył się wykrętnie..

Sąd po przesłuchaniu świadków, których ze­
znania były dla oskarżonego druzgocące, ogło 
sił wyrok, skazując Misiakiświc?a na 8 lat 
więzienia z zaliczeniem aresztu śledczego.

Zasądzony przyjął wyrok spokojnie.

brze Barana i wiedząc, że odsiaduje on Kirę 
za swego szwagra, doniósł o tym władzom 
więziennym.

Bagińskiego i Barana pociągnięto do odpo­
wiedzialności karnej, a wczoraj stanęli oni 
przed Sądem okręgowym w Sosnowcu, oskar­
żeni o wprowadzenie w błąd władzy. Sąd, po - 
przesłuchaniu świadków, uznał Barana win­
nym zarzucanego mu przestępstwa, lecz cd 
kary go zwolnił. Bagińskiego uniewinniono; (o) 

wych, awanturnik rzucił się na nich atakując 
ich nożem.

Za to stanął on wczoraj przed Sądem okrę­
gowym w Sosnowcu. Sąd wymierzył Borowiec­
kiemu półtora roku więzienia, (o^. 

rać nadsyłanej do niego poczty. Ostatni list 
otworzył i przeczytał ziemianin walijski w 
grudniu 1935 roku. Odtąd przestał interesować 
się napływającą stale korespondencją przesy­
łaną mu przez troskliwą o spadek rodzinę i 
życzliwy urząd skarbowy.

Trwało to do początków Nowego Roku. Wła 
dze policyjne wezwały pana Listera do pome- 
sienia odpowiedzialności za wynikły z jego wi 
ny wypadek samochodowy. Pomimo kilkakrot­
nych napomnień Lister nie stawił się w komi­
sariacie. Dopiero przybyły do mieszkania Li­
stera policjant zmusił go do udania się do ko­
misariatu celem podpisania protokułu w snra-

wie wypadku automobilowego, Tam też wy­
tłumaczył się Lister ze swych dziwnych upras 
dzeń, które były jedynym powodem bierności 
wobec władz policyjnych.

Władze nie uznały jego postępowania za o- 
pór albo za chęć nieposłuszeństwa, lecz za nie 
świadome niezastosowanie się do wezwania 
policji. Stojąc na tym stanowisku wymierzono 
Lesterowi karę w wysokości 10 szylingów.

Dziwaczne postępowanie Listera nie kończy 
się na tym. Wśród sąsiadów ziemian krąży 
wesoła anegdotka na temat zachowania się fi 
stera wobec księcia Walii, dzisiejszego Wygnań 
ca Dawida księcia Windsoru. Z okazji pobytu 
księcia Walii odbyło się w klubie rolniczym u- 
roczyste przyjęcie wydane przez zamożnych 
właścicieli gruntów wiejskich całej prowincji.

Po wspaniałym obiedzie, w którym z całą ga 
lanterią uczestniczył również Lister odbyło się 
tradycyjne cercie. Książę zauważył, że Lister 
miał sznurowadła swego obuwia niezawiązane. 
Zwrócił mu na to — oczywiście z właściwym 
sobie taktem uwagę. Lister odparł na to: — 
Przyznaję się do tego celowego zapomnienia, 
Nastąpiło ono na skutek kazania mego pastora 
który kiedyś powiedział z ambony, że skoro 
śmierć przyjedzie, to nie zdążycie nawet przy 
gotować się należycie, śmiertelna kosa zetnie 
was ubranych i roześmianych jednym pocią­
gnięciem. Słowa te wziąłem sobie do serca. — 
Pragnąc być stałe gotowym na śmierć, nie 
dbam o zawiązanie butów".

Książę przyjął tłómaczenie Listera z uśmie 
chem i życzył mu długich lat życia.

Nowa odmiana
SREBRNEGO LISA

Szwajcarski dziennik „La Suisse" podaje 
interesujące szczegóły dotyczące hodowli sre­
brnych lisów. Dzięki specjalnej pielęgnacji u- 
dało się uzyskać piękny gatunek lisów ze zło­
tawym odcieniem włosów. Nowo wypielęgno­
wany gatunek został na aukcji sprzedany po 
wysokich cenach i spotkał się z chętnym przy­
jęciem wśród nabywców - hurtowników przy­
byłych z różnych ośrodków handlu futrami. 
Szwajcarscy hodowcy zadowoleni z pomyślnej 
transakcji postanowili rozszerzyć prowadzone 
w tym kierunku eksperymenty. Należy przy­
znać, że ukrywają sekret złotego odcienia li­
sich włosów bardzo starannie i napróżno sta­
rali się lipszczanie i paryżanie wydobyć od 
nich tajemnicę hodowli. |

Po aukcji w Zurychu, na której sprzedano’ 
partię przeszło 500 skórek .odbędzie się w dru 
giej połowie stycznia nowa licytacja w Bazy­
lei, na którą zjeżdża wielka rzesza hurtowni­
ków i handlarzy futerkowych ze stolic zacho­
dniej Europy.

Najtęższa kobieta
NA ŚWIECE

W wieku 63 lat zmarła w Londynie 
mrs Hilda Wilson, która uchodziła za 
najtęższą kobietę nie tylko w Anglii, 
ale na całym świecie.

Otyłość p. Wilson miała swe źródło 
w chorobie gruczołów chłonnych i w 
końcu doprowadziło to do sparaliżować 
nia mięśni. Waga pani Wilson wyrażała 
się w niebotycznej cyfrze... 315 kilo!

W pasie mierzyła p. Wilson „tylko'*  
2 i trzy czwarte metra! Po dokonanej 
sekcji zważono serce; waga jego wy­
niosła 650,9 grama.

PROGRAM AD IOWY
CZWARTEK, 14 STYCZNIA

6.00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 6.05 Kon 
cert poranny. 6.33 Gimnastyka. 6.50 Muzyka. 
7.15 Dziennik poranny. 7.30 Zespół Haliny A- 
damskiej Grossmanowej. 8.00 Audycja dla 
szkół. 11.30 Poranek muzyczny dla- młodzieży 
szkół powszechnych. 11.57 Sygnał czasu i hej­
nał. 12.03 Zespół salonowy Pawła Rynasa. — 
1240 Dziennik południowy. 12.50 „Wesele w 
Cieszyńskim" — pogadania. 13.00 Koncert ży 
czeń. 13.15 Barytony i tenory, (płyty). 13.53 
Wiadomości giełdowe. 15.00 Wiadomości go­
spodarcze. 15.15 „Orbis mówi.-" 15.18 Koncert 
reklamowy. 15.35 Życie kulturalne śląska. — 
15.40 Fantazje i uwertury operowe. 16.20 „Sty 
czeń — pogadanka dla dzieci starszych. 16.35 
Muzyka salonowa. 17.00 „O społecznym porad 
nictwie prawnym" ■— odczyt. 17.15 Koncert so­
listów. Wykonawcy: Helena Ottawowa — for 
tepian, Cezary Kowalski — śpiew. 17.50 „Ksią 
żka i wiedza": „Mickiewicz i Słowiańszczyzna 
w świetle najnowszych badań" — odczyt. 18.00 
Pogadanka aktualna. 18.13 Wiadomości spor­
towe 18.20 Pogadanka aktualna. 18.30 Kwa­
drans Ketelbeya (płyty). 18.50 Pogadanka ak­
tualna. 19.00 Klasyczny Teatr Wyobraźni ,na- 
daje premierę słuchowiska pt. „Przedziwny ry 
cerz Don Kiszot z Manczy". 19.30 Mała Ork. 
PJł. pod dyr. Z. Górzyńskiego i Irena Carnero 
— piosenki. 20.30 „U wschodniej ściany Rze­
czypospolitej" — felieton. 20.45 Dziennik wie­
czorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 „Syl­
wetki kompozytorów polskich — Ludomir Ró­
życki." 22.10 Lekki koncert w wyk. orkiestry 

.wileńskiej. 23.00 Skrzynka francuska.
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Mam szczerą wolę pełnić służbę Bogu i Polsce!.. 
Przyrzeczenie harcerzy w Ząbkowicach i w Sosnowcu 

/Ranek był piękny i mro-źńy.' Ze soko­
ły kolejowej w Ząbkowicach wysunął 
edę duży zastęp harcerek j harcerzy, 
kierując swe kroki w stro-nę wieżyc k-0r.
ioielnych.

Po wysłuchaniu mszy św. harcerki i 
harcerze przemaszerowali ze śpiewem 
iprzez Ząbkowice, udając się. w stroję 
szkoły kolejowej.

W dużej sali szkolnej ustawiły śię 
drożymy 40 męska i 47 żeńska. Nastę­
puje roport. który odbiera od drużyno­
wego „Czterdziestki1 ’ Br. Sikory — hm 
St. Piotrowski, ikoimendańt dąbrowskie­
go hufca harcerzy.

Padają , krótkie rozkazy. Następuje 
przegrupowanie oastęipóiw i oto przed 
skrzyżowanymi proporczykami staję 
młody zastęp, aby ®ą .chwilę złożyć 
przyrzeczenie na wierną służbę Bogu i 
Polsce.

Patrzy im z oczu promienna ochota. 
To już nie dzieci. Cii już rozumieją, co 
znaczy lbyÓ dobrym i dzień .ddbrże. iprże- 
żyć.

Oto śmiało i mocno składają słowa 
ślubowamia. Słyszy -iclh obecny, uko­
chany już talk, przez nich. Opiekun, inż; 
A. Chojnacki,' słyszy obecna, -przedlstar. 
wici-elika grona nauczyicieleikiiego palni 
Bernattewiai, słyszy i ta jedyna z ma­
tek,’ która nie lęka jąc się mrozu, , przy­
była na to najpięknie jsze hareeirsk-ie 
święto. ■ ... . :..

Uderza; pod strop pieśń.harcerska. 
Do .Opiekuna drużyny inż. Chojnackie­
go zbliża się komepdamt hufca, :prof. 
St Piotrowski, wręczając miu*.  jalkp do­
wód: wdzięczności za piracę dyplom od­
znaki ,,25-lecia‘‘ Chorągwi. Tafciż dy^ 
ploan zostaje wiręczony dkużyinowemu. 
40 -zaigł. H.K. B. Sikorze.

Po przemówieniaich opii-eikuina- 40 zi&gjł. 
i red.tikiara dod. „Czuwa j';.zebrani ro^ 
zeszli się, aby tpó południu zebrać, się. 
po raz-'wtóry, na tradycyjny -.opłatek’5.

Duga ipo.dobna uroczystość miała 
miejsce w Sosnowcu w obrębie zakłam 
d-ów C. G. Schona. O godz. 17 w sali 
Ka-tolidkiej zebrali się liczni rodzice 
harcerzy oraz. przedstawiciele Kom. 
Chor, i zaipiroszeni goście, aby uczestni­
czyć w obrzędzie prizyrizeczenia naj­
młodszej latorośli Chorągwi: 90 zagł. 
imf St. Czarnieckd-egot, drużyny „Wiecz- 
wyteh słonecznych tułaczy”. , .. . ’

Władce zakładu reprezentuje p. Ka­
reł. Romer, jednocześnie opiekun dru­
żyny. Krótka jest historia tych eihwae- 
Ikiicii zastępów, Iktóre oto witają- zebra­
nych gromkim: „Czuwaj. .

A niestrudzony wódz . tej gromadki 
„Tąrzan‘‘ phm. Leon Ziółek mówi tak 
ipcigodnie, jakby . zamiast opłatkiem

chciał się przełamać z zebranymi rado­
ścią trudów swoich, włożonych w bu 
dc>wlę nową.

Przyrzeczenie od dwóch zastępów 
,Sł-oneczinydh wędrowców1' odebrał 
komendant II huifca w Sosnowcu*  phm. 
St. Kopański.

Po dużej imprezowej sali rozbiegli 
się haircerze-ehłopacy tera®, roznosząc 
licznym przybyłym rodzicom, Ikomen- 
daie i -zaproszonym — całej tej zda się 
■rodzinie harcerskiej — życzenia ma­
łych swych serduszek.
' Rozpoczęły się popisy harcerzy. Za 

‘każdym numerem popisowym- zrywa się i 
-burza oklasków. gdyż są one wyikony-

wain-e po prosto wirtuozowsko.
Ttolamio .powiedzieć, co było piękniej­

sze, ozy widok dwóch nowych zastępów 
wkraczających na jasną drogę miłej 
służby prawu harcerskiemu!, czy barw­
ne numery pokazowe oraz deklamacje 
i inscenizacje o treści zaczerpniętej z 
Ibujneigjo życia harcerskiego, ozy te& ta 
więź cudowna społeczeństwa zgroma­
dzonego z najmłodszym Polski pokole­
niem.

Bo naprawdę, słonecznie było w tym 
dbmu i iŁolędy śpiewane przy oświetlo­
nym drzewku inną grały tęczą tonów*,  
lepszego, eżlaichetniejszeigb świata. 
Świata ludzi dobrej woli. B.

I [horoowisnpoo taj
w Zwardoniu

(mel. „Wspomnij mnie") 
Dobrze nam!
W białym śniegu — dobrze nam I 
W szybkim biegu — dobrze nam! 
I wesoło nam!

I naprawdę wesoło i dobrze, nam było.. Ozy 
to na ćwiczeniach narciarskich, czy na, biegu 
harcerskim, czy też przy wieczornym kominku 
stale nam towarzyszył ten hymn kursowy, któ­
ry wkrótce przyjął się w całym Zwardoniu.

Zjechało na „Białe Harce" 24 młodych roze­
śmianych chłopców. „Szczytowcy", „Tramwa­
jarze", „Padalce", „Jacobseny" i „Babio-Gór- 
cy“ — to nasze, godła zastępów.. Wodzowa! 
nąm dh. H.O. Stefan Żydaczewski przy współ­
udziale instruktorów phm.- J. Woźniaka, St. 
Żabickiego i H.O. W. Sobieraja.

Po kilku dniach ćwiczeń bractwo jeździło 
jtiż, aż miło było patrzeć. Pługi, opory, łuki, 
ba, nawet krystianie „wycinali*-niczem  Maru­
sarze.

A po tym wycieczki!;.' W miękkim puszy­
stym śniegu zostawialiśmy ślady naszych-za- 
głębiówskich nóg, uzbrojonych.w deski. Oj! 
ciężko było podchodzić ia RaChowieć, Kikulę, 
Wielką Raczę, czy też-Baranią Górę. Szcze­
gólnie zastęp „Babio-Górców" może.poszczycić 
się wielką ilością wyćieeżek l'to b. .poważnych 
bo był na Jaworzynie, (k-Jeleśni), Mądralo- 
wej, Babiej Górze, a nawet przywędrował gó­
rami z Przyborowa przez Pilsko i Rajczę do 
Zwardonia..

W nagrodę za to mieliśmy piękne widoki 
że szczytów na nasze Tatry, -na czeskie Tatry 
na okoliczne szczyty lśniące w słońcu nieska­
laną bielą, na doliny we mgle ginące gdzieś 
w dali...

A później zjazd. Czy może być coś rozkosz­
niejszego? Coś wspanialszego? Odrywa się 
sylwetka narciarza od szczytu i pędzi w za­
wody z wichrem. Czasami znika z białej po­
wierzchni („kropka"), by.;za Chwilę znów szy-

bować w dół. ,1tak jeden za drugim, długi 
sznur sylwetek rozkoszują się emocją zjazdu.

Bardzo miłe chwile spędziliśmy przy choince 
w wieczór Sylwestrowy. Na rosnącym w głu­
chym borze świerku zapaliliśmy świece. — 
Opłatek. -Życzenia-Noworoczne — i popłynęły 
w dal słowa kolędy. Na uroczystości’tej były 
również harcerki ze Szkoły Handlowej im. Kr. 
Jadwigi, obozujące "W tymże czasie w Zwardo­
niu, które później zaprosiliśmy do siebie na 
tańce. Przy dźwiękach góralskiej muzyki tań­
czyliśmy ochoczo aż do przywitania Nowego 
Roku 1937.

Kurs wizytował hm. dr. Wł. Szczygle)' oraz 
komendant Chorągwi Zagłębiowsldej hm.-Jó­
zef BrZezińśki.

Kurs zakończyliśmy dnia 8 bm.. Z żalem że­
gnaliśmy Zwardoń, obiecując spotkać się 
wkrótce ńa białym szlaku. Pozostali tylko za­
wodnicy stający dó żąwodów o mistrzostwo 
Chorągwi śląskiej i zagłębiowsldej.

Czuwaj! Jeden z „Babio-Górefw".

Kronika harcerska
HARCERSKI KOTYLION W ZĄBKOWI­

CACH. Koło Przyjaciół Harcerstwa w Ząbko­
wicach zaprasza gorąco na „Harcerski Koty< 
lion“, który odbędzie się w dniu 16 stycznia W 
sali Domu Ludowego. Pierwszorzędny zespól 
orkiestralny,. bogaty kotylion, obfity bufet, do. 
bra organizacja. Początek o godz. 20.

OPŁATEK „CZWARTAKÓW". Pięknym był 
opłatek „Czwartaków". W harcówce przy ul... 
Nowej (w Sosnowcu) zebrali się w licznym 
kręgu ci wszyscy, których mury gościnnej 
izby czwartaków wołały swą tęsknotą i ser­
decznym zaproszeniem. A więc było i gwarno, 
i wesoło, i podniośle.

Przybyła także serdecznie witana (jakże 
miły gość!) komendantka hufca harcerek w 
Chicago druhna Manikówna, sosnowiczanka, 
która przyjechała do Polski na wyższy kurs 
pracy społecznej;

O godz. 2S.30 wymasżerowano w 'szyku dru­
żynowym do kościoła parafialnego w Sosnow­
cu, celem wzięcia udziału w „Pasterce".

„ZŁAZ" HARCERSKIEGO SOSNOWCA. 
W dniu 17 stycznia hufce harcerskie Sosnow­
ca urządzają wspólny opłatek. W uroczystości 
przyjmują udział; hufiec żeński, I i II męski 
oraz, kręgi St. H. i zaproszeni goście.

ODPRAWA DRUŻYNOWYCH HUFCA 
„DĄBROWA". Komenda Hufca Dąbrowskie-, 
go zwołuje odprawę drużynowych, przybocz­
nych- i zastępowych do Ząbkowic na dzień 18 
stycznia godz. 19 do sali szkoły kolejowej (o- 
bok przejazdu). Po odprawie odbędzie się za­
bawa kotylionowa.

„HARCERSKA WIECZORNICA" W 83 
ZAGŁ. 85 zagłębiowska organizuje w dniu 
16.1.37 r. „Wieczornicę harcerską", na pro­
gram której złożą się: 1) ognisko wspomnień, ’ 
2) sztuka scen. „Jak Bolek został harcerzem, ’ 
8) popisy poszczególnych zastępów. Miejsce 
imprezy: szkoła’nr. ”5 Dąbrowa Góra., Począ­
tek o godz. 17. •

Harcerze polscy zza granicy
NA KURSACH W KRAJU

W roku bieżąoym po raz pierwszy od*  
bywają, się w Polsce liczne zimowe kur- 
sy przeszkoleniowe dla harcerzy polskich zza 
granicy. Między innymi urządzono ośrodki 
narciarskie dla harcerzy z obczyzny w schro*  
nisku harcerskim „Głodówka", koło Bukowiny^ 
w Dziechcinku, Ustroniu, oraz w Nierodzimiu, 
gdzie w kursach zuchowych bierze również u< 
dział kilkanaście harcerek.

Ogółem w bieżącym sezonie zimowym przej*  
dzie przeszkolenie około 60 . harcerek i harce*  
ray polskich z szeregu krajów europejskich.

Zawody narciarskie o mistrzostwo
Chorągwi śląskiej i zagłębiowsldej w Zwardoniu

W dniach 9 i 10 bm. odbyły się zawody o 
mistrzostwo Chorągwi Śląskiej i Zagłębiow- 
skaej organizowane przez Harcerski Klub Nar 
ciarski w Katowicach.

W zawodach tych harcerze zagłębiowscy o- 
siągnęli dobre wyniki, ulegając jedynie; za-; 
wodnikom z. Bielska, co zresztą tłumaczy'się 
dużymi możliwościami trenowania na miejscu 
przez całą niemal zimę.

Wyniki zawodów: w biegu patrolowym 9 km. 
z przeszkodami: I — zespół harcerzy z Biel­
ska — 690 pkt.; II — zespół Zagłębiowsldej 
Chorągwi Harcerzy w składzie: phm. Ziembiń

ski Zygfryd, phm. Żabicki Stefan i H. O. W, 
Grandys — 677 pkt; IV — zespół 44 ZDH. 
w składzie; J. Kużelewaki, J. Osłońsld i Sans- 
ja — 607 pkt.

-W. biegu 12 km. (seniorów) : (zagłębiaey) 
— phm. Ziembiński Zygfryd, VI — H.O.

’2Jemb:ński Zenon.
W biegu 9 km. (juniorów)', (zagłębiacy?! 

iii — ów. Rzegoczan Kazimierz, V —■ wyw<s 
JanKuźeleweki.

Po zawodach odbyło się wręczeni® dypta 
mów' : ..

WITEŹ -• Hęrrsfe t«*  .- -.

Harcerska Szopka Zagłębiowska
Pruj bystro fale, 
Wszystko się składa 
Tak doskonale.

SCENA III.
Atmosfera zapowiada wielką chwilę —. po­

nad wieżą sosnowieckiego ratusza ukazuje się 
szyld z napisem: Spółdzielnia harcerska. ”Na 
stopniach wszyscy (wyjątkowo), którzy zosta­
li zaproszeni na zebranie. Dołem maszerują 
hufce harcerzy...

WÓDZ Nr. 1.
(w takt):

Oto doszedłem chwały wzgórz
Dość sławy miałem, blasków już...

. Zabawy słodkie skryje mgła.
A imię moje: hufce dwa!

WÓDZ Nr. 2.
(fałszuje na nutę oberka): 

Wydarli mnie z chaty 
Między purpuraty. 
Z mowami wciąż męki. 
Zacznę... z lewej ręki.

Mało drużyn Uczę, 
Mam swe pogranicze, 
Ale, myślę sobie — 
Może rię dorobię. .

SCENA IV.
ONA d‘TATOŃ

Hej, ty!.. Czy to przystoi,
I czy to roztropnie, 
Tak prosto do Warszawy, 
Pomijając stopnie...?
Zuchowe skrzydła wwłflrfć' — '' ’

W tym cały ambaras. 
Bacz, abyś, suwerenie, 
Opokę odnalazł.
Na nostalgie, gdy-ć wtargnie, 
Dam środek gotowy: 
Powracaj via Sosnowiec 
W rodzime Ostrowy.

TEODOR PKP.
Ele mele dudki, 
Od dworca do budki, 
Bo to o to się rozchodzi 
Ile "kolejowych rodzin.

Potem wolną porą
Idę wedle toru —
Choć się człowiek i zesapie: 
Będzie Z.H.P. w P.K.P.-ie.

Wiem i bez pisma, lód rzeki trzyma. 
By nie wyjść z wprawy czynię odprawy .

Płyń barko miła 
Byś, sny ziściła.
Ach! Jaka szkoda, 
Że brudńa : woda! .

Nie bardzo się wiedzie
Tylko w Maczkach będzie

’ Na me chęci -— kto to widział..? 
Mam prezencję zmienię przydział.

Ele mele dudki,
, Ale będą skutki , 

Pierwsze... drugie... a po trzecie 
Zamelduję się w powiecie.

GUSTAW ŻEGLARZ - OCIĘŻAŁY
(śpiewa jak Santa Lucja):

Żeglarz żem na pe, znam dobrze mapę, 
Postawie na niej cztery przystanie.

Płyń barko maia

Ale mam wiedzę, Przemszę przecedzę, ' 
Wpiszę wyniki dc statystyki.-

Płyń barko złota, 
Kiedy ochota. 
(Nic nie pomogą, 
Ża duża waga).
SATURN - NOMSKI

(melodia b. poważna):
Myśmy z księdzem (jak wiecie) 

Tworzyli roty,
Potem były zwolnienia,

Pisma i noty...
I znów odmian tak Wiele

Powrót taty.;.’ wesele...
O bota inna zgoła.

Dziś — głowa goła.
Urlopek proszę zatem 

I daję słowo,
Powrócę z wiosną, latem,

Lub — znów' ną nowo.
Lecz w saturnowskim porcie

Nie zapomnę o sporcie.
Wręczyć kwiaty Wajsównie 

Milsze nierównie.
WŁADYSŁAW GRODZIECKI
Zna mnie wszak Grodziec.- 
W każdej zazrodzia

■■■:: Koziołki fika.
Jak strach to strach!

- Nie dam żyć gapie 
Nawet w Z. H. P.-ie 
I dzielnych łapię, 
I dzierżę huf

Zuchy też lubię. 
Druhna po próbie.
W, słowach się gublf.' 
Czynów nie słów!

ZYGMUNT WYSŁUŻONY
Wyjeżdżam hen precz, hen- wdał! 
Mój rumak tak skory.- 
Rwie się na - „Batory", . 
Choć — czegoś mi żal!

Minęły uroczę 
Wieczorne narady, 
Już piąte półrocze — 
.Wstrzymane nakłady...

Nie warto-wszak myśleć, 
Które jeszcze miną. 
Z wielkiej pracy morza 
Przecież „Śledź" wypłynął.

Już żegnać mi czas, dal gra...!
Ach! Byłem tu lata...!
Zostawiam wam brata.
Żegnajcie! No, pa!’
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APARATY ELEKTRYCZNE 
wyróżniają się łatwością obsługi 
i czystością pracy.

Nasza taryfa blokowa winna Cię zachęcić do zaopatrzenia się w aparaty 
elektryczne gospodarstwa domowego, jeśli ich do tej pory nie posiadasz, 

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

naszym celem zadowolenie klienta
dlatego:

piękny lokal, uprzejmy i fachowy personel, 
wielki wybór podarków gwiazdkowych, spe­
cjalny dział perfumeryjno-kosmetyczny, arty­
kułów używanych w gospodarstwie domowym

POLECA
M. JAGIEŁŁOWICZ i SKA 

SKŁAD MATERIAŁÓW APTECZNYCH i FARB 
 SOSNOWIEC 3-GO MAJA 7.

LOKALE

4 POKOJE 
centralne ogrzewania 
do wynajęcia. Żerom­
skiego 10, tel. 61295.

158

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

METEOR NAD INOWROCŁAWIEM I
W. nocy z soboty na niedzielę, około I 

godz. 0.30, pojawił się nad Inowrocła* 1 
wiem duży meteor. Przez kilka sekund 
miasto było jaśno oświetlone, światło 
to pochodziło od dużej gwiaździstej 
kuli, która spadała z zawrotną szybko­
ścią i w, bliskiej odległości od ziemi roz­
prysła się w drobne kawałki.
KRWAWY DRAMAT
W GABINECIE LEKARZA

W poniedziałek około, godz. 18 w Skar­
żysku - Kamiennej w gabinecie lekarza 
rozegrała się następująca tragedia.

Około godz. 18 do ośrodka zdrowia 
przy państwowej fabryce amunicji"zgło­
siła się zawoalowana kobieta, zameldo­
wała się woźnemu jako pacjentka i zo­
stała wpuszczona do gabinetu dra Ka- 
wanierza Witkowskiego, lekarza miej­
skiego.

Po krótkiej rozmowie, prowadzonej 
podniesionym głosem, kobieta wyjęła 
rewolwer i strzeliła do lekarza, a następ 
nie do siebie. Na huk strzału przybyła 
służba i lekarze.

Stwierdzono, że sprawczynią strzałów 
jest p. Krystyna Imielanka, córka miej­
scowego obywatela, bliska znajoma dr. 
Witkowskiego. Oboje ciężko rannych 
odwieziono samochodem PCK do szpita- 
la w Starachowicach. Lekarze mają sła­
bą nadzieję uratowania im życia.
15 LAT WIĘZIENIA 
ŻA BESTIALSKIE MORDERSTWO

Onegdaj - w późnych godzinach wiecz. 
tapadł w wileńskim. Sądzie okręgowym 
.wyrok, w sensacyjnym' procesie 23-let- 
mego pseudo-studenta Kazimierza Ko­
złowskiego oskarżonego o bestialskie 
morderstwo, poćwiartowanie i częścio­
we spalenie zwłok swej gospodyni, An­
ny Dymitrowiczowej. Część poćwiarto­
wanych zwłok zbrodniarz zakopał w 
różnych punktach miasta.

Sąd po rozprawie wydał wyrok, Ska­
lujący Kozłowskiego na 15 lat wię­
zienia.

ŻYDZI ZRYWALI 
SZYLDY FIRM POLSKICH

Powodzenie firm polskich w Grodnie 
drażniło. kupiectwo żydowskie. To też 
żydzi postanowili przeciwdziałać wszel­
kimi środkami powiększeniu się polskie 
go stanu posiadania. Szczególniej znie­
nawidzona była firma Staszewskiego, 
ponieważ stanowiła poważną konku­
rencję dla handlarzy sukna i futer, 
żydzi w ynajmowali wyrostków, aby ci 
zrywali szyldy reklamowe firm polskich 
Parę dni temu ujęto dwóch żydów pod­
czas rżnięcia diamentem szyb wystawo­
wych firipy Staszewskiego.
PARYLEWICZOWA 
DEFRAUDOWAŁA 1000 ZŁ. MIEŚ.

Według krążących po Krakowie wia­
domości Parylewiczowa została prze­
wieziona do szpitala św. Łazarza na 
oddział chorób wewnętrznych dr. Temp- 
ki, gdzie została umieszczona w izolo­
wanej separatce- Pobyt w szpitalu obli­
czono na 4 dni. Parylewiczowa pozosta- 
je pod stałym nadzorem policyjnym.

Ukończona ekspertyza ksiąg Zw. 
Pracy Obyw, Kobiet wykazała, że suma 
sprzeniewierzona przez Parylewiczową 
wynosi 14.000 zł. Część tej sumy 11.800 
zł. pokrył już mąż Parylewiczowej.

- Obliczenie nadużyć w stosunku do 
czasu '„pracy“ wykazuje, że przeciętnie 
pani perezesowa defraudowała 1000 zł. 
miesięcznie.

Śledztwo zostanie w lutym zamknięte. 
Rózprawa przewidywana jest ńa maj.

ŻYDÓWKA O TRZECH 
NAZWISKACH „NAJPIĘKNIEJSZĄ 
PANIĄ WARSZAWY"

W ub. sobotę, dn. 9 stycznia, odbył 
się w Warszawie w salonach hotelu 
„Bristol" bal mody. Dorocznym zwycza­
jem dokonano wyboru królowej mody 
na r. 1937, jej dam dworu, oraz naj­
piękniejszej pani Warszawy.

Tytuł najpiękniejszej pani Warszawy 
uzyskała artystka teatrów miejskich p. 
Janina Wilczówna. Młoda ta i nieznana 
jeszcze aktoreczka, grywająca zazwy­
czaj podrzędne rólki, nazywa się na­
prawdę Wilczer, jest córką Bernarda 
Wilczera, żydka z Nowolipia. P. Janina 
Wilczer - Wilczówna w czasie pobytu 

_w szkole dramatycznej, nosiła dla od­
miany nazwisko Wilczyńska.

Kandydaturę p. Wilczer - Wilczyń­
skiej - Wilczówny na „najpiękniejszą 
panią Warszawy" popierał gorąco p. 
Konrad Wrzos vel Rosenberg — dzien­
nikarz. żydki popierają się między sobą. 
Czyżby jednak brakowało urodziwych 
i wytwornych warszawianek - chrześci­
janek, zasługujących na wyróżnienie?
ZZZ POZDRAWIA „CZERWONYCH" 
W HISZPANII

W Wilńie w sali b. teatru żydowskie­
go odbył się wiec- ZZZ, na który przy­
było wielu żydów i kilkudziesięciu ro­
botników. Na wiec przybyła także de­
legacja Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego i Unii, pracowników umysło­
wych. Na zebraniu przemawiali sekre­
tarz Szurig oraz członek zarządu Zy­
gmunt Zułek. Po przemówieniu powzię­
to rezolucję napisaną przez Szuriga, 
która wyraża potępienie ruchu faszy­
stowskiego i postanawia przesłać po­
zdrowienia walczącemu proletariatowi 
Hiszpanii.

Nr. sprawy H. O. 2-84. Sąd Okręgowy w 
Sosnowcu Wydział. II Handlowy zawiadamia, 
że na dzień 26 lutego 1937 roku o godz. 9-ej 
wyznaczona została rozprawa sądowa w spra- 
wje upadłości Spółdzielczego Banku Zagłębia 
z ograniczoną odpowiedzialnością w Sosnowce 
w kwestii zatwierdzenia obrachunku dopłat.

' 22i

KARTĘ 
mobilizacji — wydaną 
przez P. K. U. Sosno­
wiec zgubił Stefan 
Chrobak. . 202KUPNO 

i SPRZEDAŻ
Różne

DO SPRZEDANIA 
plac narożny z zabudo­
waniami gospodarczy­
mi, o przestrzeni 43 
prętów. Wiadomość — 
Dzika 8. 131

ZARZĄD MIEJSKI 
w Sosnowcu ogłasza 
przetarg na zwózkę o- 
Koło 1300 ton półkost- 
ki bazaltowej na ulicę 
Małachowskiego. Szcza 
góły na tablicy ogło­
szeń w gmachu Ratu­
sza. 223

KUPIĘ 
maszynę do pisania i 
biurko mało używane, 
tanio. Zgłoszenia K. Z. 
Nr. 94. 222

PIES
sierści brązowej, z łań­
cuchem przybłakał się. 
Do odebrania za wyna­
grodzeniem ul. Lima­
nowskiego 18. 224

SPRZEDAM
radio do sieci starszego 
typu, niedrogo. Wiado­
mość; Sosnowiec, Sta­
ra 1 m. 2.

KINOTEATR

EDEN

DZIŚ
-Nowa trójka komików w wielkiej komedii muzycznej

Buster Keaton, Harold Lloyd i Charle Chaplin
w jednym filmie

„NOC w OPERZE”
Na jpiękniejsze melodie świata, napisane przez Kapera i Jurma

Początek 1 seansu o g. 17.30 w niedziele i święta o g. 15.30 .
— Proszę mi ■ zostawić skarabeusza w kra­

wacie kupionego przed godziną, on mi szczę­
ście przyniesie — powiedział .sprzedawca.

DZM IKINO „ZAGŁĘBIE | dzH
Największy dramat filmowy doby obecnej Wg. słynnej sztuki WŁ. FODORA 

Dramat serca, które za mocno 
biło w murach szkolnych.

I Ten film pozostanie na zawsze 
| w waszej pamięci.„MATURA

w roi, gi. SIMONE-SIMON im Beriert HarsMl i Uli tUlliiln

KINO 
„hiace’ 
w Sosnowcu uŁ 
Warszawska 2.

L>Z1Ś
P» „Pasteurze- drugi wielki dramat o Jonio- 

aloici ogdlno-ludzkiejl Dzieje kobiety, która poświą. 
eila swoje życie w walce z epidemią cholery. 

„BIAŁY ANIOŁ”
Wstrząsający dramat życiowy

Początek seansu o godz. 5.30

SOSNOWIEC — Redakcja: Piłsudski"^ nr. 4 
TeL 61064. Skrytka pocztowa 62. .S Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej strome, względnie przed tekstem 60 gr.;

Administracja: Piłsudskiego 4- TeL 61073 i § w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz.j 
Redaktor naczelny przyjmuje | | ozer<,kość szpalt przed tekstem i w tekście ?0 num, za tekstem 55 mm.; w niedziele |
od godz. 11 — 1 i od 6 — 7. i świet? 25°/o drożej. Numery dowodowe płatne. Za terminowy druk oraz przestrzega-

Bctophów matafr ci. remm. , t)» “ aiei8“l Adma- łle _______________ _____ ___________________ j

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA
Po 10 wyrazów w każdem Kosztują:

50 drobnych ogł. 20 zL
20 drobnych ogt 13.00 zŁ
10 drobnych ogŁ ?.00 zł.
5 drobnych ogł. Ł00 zł.

każdy wycaz<nxŁackuw y q. ■ sę po 5 g

1 
_________________ I___________________ ..

« BĘDZIN, Małachowskiego 7. — DĄBROWA GÓRNICZA, Krótka IŁ — GRODZIEC, Kiosk p. Łacińskiego. — KIELCE Sienkiewir™ A 
hlJ Oła lafhnillllDIin ■’ hAZY, Władysław Jaworski. — OLKUSZb Rynek, kiosk p. Kordaszewskiego. — STRZEMIESZYCE, księgarnia WBaehak^f %a*

UlilillfilJ „lilii lilii iMlilllll • WIEKCIE, 3-go Maja 29. - ZĄBKOWICE, aiosk p. Krupy. - ŻABKĘ TT. Cacoń. - MYSZKÓW? kioskSt Jaworski h PTT
rynek. Jaworski. - CZELADŹ, Piecz orkowa, Staszica 27, KAZIMIERZ - PORĄBKA, ul. Wiejska 13, Leon mS. ” PILICA-

Za

ŁAZY, Władysław Jaworski. — OLA USA Rynek, kiosk p. Kordaszewskiego. — STRZEMIESZYCE, księgarnia W Baeińtkł^1™1™ ił' WLEKC1E. 3-go Maja 29. - ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. - ŻARKŁ Fr. Cacoń. - MYSZKÓW? r.’LJS®?8toej- -V.

BEDAKTOR NACŁ STEFAN ARNOLD. — — DRUK mKURJEKA ZAGtLODMEGO'' W SOSNOWCU PIŁSUDSKIEGO A. — redaktor ODR Henryk. stryj


